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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztufe

miesięcznie 3.— zł.

_  ,  _   OOŁOSZENIA
P r z e z  l u d  -----  d l a  l u d u t  ° b,,C2a s,ę n? wlersze milimetrowe -  Wiersz milime

irowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gc 
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TELEFON Nr. 1414. znajduje się w  K atow icach ul. Sw . S tan is ław a  4.

Nr. 84 Katowice, czwartek in-oo kwietnia 1930. Rok 29
Posiedzenie rady ministrów.

W a  r s z  a w  a. D nia 8 bni. odbyło 
się pod p rzew o d n ic tw em  P re z e sa  R ady 
M inistrów  W alerego  S ław k a  i z udzia­
łem  M arszałka  P iłsudsk iego  posiedze­
nie R ady M inistrów . P rzed m io tem  
obrad był sze reg  spraw  gospodar­
czych. (PA T.)

N ow y szef gabinetu premiera.
W a r s z a w a .  D nia 8 bm. objął 

u rzędow anie now om ianow any  szef g a ­
binetu p rezesa  ra d y  m in istrów  p. T a ­
deusz Schadzek d o ty ch czaso w y  radca 
am basady polskiej w  P ary żu , p o p rzed ­
nio szef oddziału Ii sztabu  generalnego.

Kongres komunikacji autobusowej.
P o z n a ń .  W  czasie  m iędzynaro ­

dow ej w y s taw y  kom unikacy jno -tu ry - 
stycznej w  P oznan iu  m a się odbyć 
ogólno-polski k ongres Komunikacji au ­
tobusow ej. Z w iązek  w łaścicieli au to ­
busów zw ró c ił się do m in istrów  kom u­
nikacji Klihna, robót publicznych M a­
c k iew ic za , poczt i te legrafów  B oerne- 
ra o p rzy jęcie  p ro tek to ra tu  nad tym  
kongresem , k tó rego  term in ustalono na 
2r~3o 22 lipca br.

Kara za nadużycia poborow e.
Ł ó d ź .  Z akończył się tu proces 

Oskarżonego o nadużycia poborow e 
Ul jr. W ołoszynow sk iego . O skarżony  
okazany został na łączn ą  k a rę  2 lat 
Więzienia, w ydalen ie  z w ojska, pozba­
wienie p raw , w y d a len ie  z korpusu  ofi­
cerskiego i na g rzy w n ę  9 ty s ięcy  z ło ­
tych z zam ianą w  razie  n ieściągalności 
Ua dodatkow e 9 m iesięcy w ięzienia. 
A resztow anem u zaliczono a resz t p re­
w encyjny od 13 listopada 1928 r- P o ­
n te m  skonfiskow ano mu znalezione 
hrzy nim 200 dolarów . (PAT.)

S ta tek  „C h o rzó w “.
G d y n i a .  W e w to re k  odszedł z 

Gdyni n ab y ty  dzięki ofiarności G ó r­
nego Ś ląska, s ta tek  „C horzów " do 
Rygi, T alina i H ełsingforsu  z ład u n ­
kiem w y ro b ó w  m eta lo w y ch  śląskich , 
dnja ta, pokazując co dw a tygodnie 

banderę polską w po rtach  bałtyck ich , 
hrzyczyni się w y d a tn ie  do ekspanzji 
bolskiego p rzem ysłu . W  d rodze po­
w rotnej statk i zab ie ra ją  złom  dla ś lą ­
skiego p rzem ysłu .

S policzkow anie ministra.
A t e n y .  N ieznany osobnik, p ra w ­

dopodobnie um ysłow o chory , napad ł 
'u ulicy m in istra  o św ia ty  i spoliczko- 
vV'ał go. Policja a re sz to w a ła  n iezw łocz­
ne napastn ika .

T ajem nicze za trucie  dzieci.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) W  m iejsco­

wości G rossw itz  zaszed ł w śró d  dzieci 
O kólnych w ypadek  zach o ro w an ia  z 
°2nakam i za trucia . D w oje dzieci 
^(barło k ilkadziesiąt w a lczy  ze śm ier- 

P rz y c z y n y  tajem niczej choroby  
de zdołano stw ierdz ić . L ek a rze  sądzą 
^  p odstaw ie  sekcji zw łok , że n astą - 
i ‘ło za truc ie  arszen ik iem  lub jakim ś 
'.Wąsem tru jącym  i to zapew ne po zje- 
j.'Wniu farbow anych  sztucznie cuk ier- 

P ro k u ra to r ia  w d ro ży ła  docho-
,®nie.

Aresztowania wśród komunistów.
W a r s z a w a .  W ładze policyjne 

a re sz to w a ły  w W arszaw ie  64 osób, 
należących  do o rgan izacy j w y w ro to - 
w ych.

W  czasie dokonyw ania  rew izy j po­
licja znalazła arch iw um , zaw iera jące  
druki, rękopisy  i rap o rty , p rzy g o to w a­

ne do w y słan ia  do kom internu. S kon­
fiskow ano kilkaset k ilogram ów  odezw , 
p rzy g o to w an y ch  na dzień 1 m aja o raz  
ta jną  d rukarn ię. W śród  skonfiskow a­
nych dokum entów  znaleziono plany 
p rzy g o to w an e  do w ykroczeń  kom uni­
s ty czn y ch  w  dniu 1 maja. (PA T.)

Wjiborjr prezydenta Łotwy.
R y g a .  W e w to rek  dokonyw ane 

b y ły  na Ł o tw ie  w y b o ry  p re zy d en ta  re ­
publiki. Zgodnie z przepisam i k o n sty ­
tucji sejm  w y b ie ra  p rezy d en ta  66 gło­
sam i. (W  skład sejm u w chodzi 100 po­
słów .)

W y su n ię te  zosta ły  k an d y d a tu ry  
p rzew odn iczącego  sejm u K alninsa (so ­
c ja ld e m o k ra ta )  i w icep rzew o d n iczące­
go sejm u K w iesisa (Z w iązek  Chłopski). 
W  jednem  z g łosow ań K w iesis o trz y ­
m ał 64 g łosów . W obec tego  jednak, że

żaden  z k an d y d a tó w  nie o trzy m ał w y ­
m aganej p rzez  u s taw ę  ilości głosów , 
g łosow anie będzie p o w ta rzan e  tak  d łu­
go, dopóki n a  jednego z k andyda tów  
nie padnie przynajm niej 66 głosów .

W  m yśl konsty tucji p rzy  każdem  
g łosow aniu  m ogą b y ć  w y k azan e  now e 
k an d y d a tu ry , w obec czego m ożliw e 
jest, że p rezy d en tem  nie zostan ie o b ra ­
ny  żaden z w ym ienionych w yżej k an ­
dydatów . (PAT.)

W inienie dla nacjonalistów hinduskich
S u  r a t .  R am zas G handi, syn Ma-

Katmy, p rzy w ó d cy  nacjonalistów , oraz 
jego cz terech  to w arzy szy  skazanych  
zosta ło  na 6 m iesięcy ciężkiego w ię­
zienia. (PA T.)

B o m b a y .  P om iędzy  kolejarzam i,

stosu jącym i b ie rn y  opór, a  policją do­
szło do sta rc ia , w  czasie k tó rego  dw u 
ko lejarzy  odniosło rany . K olejarze na 
znak b iernego  oporu k ład ą  się przed  
pociągam i n a  szynach . Policja a re sz to ­
w a ła  10 kolejarzy .

Groine wezwanie.
L o n d y n .  W icekonsul sow iecki 

p o tw ierdz ił w iadom ość, iż pew na licz­
ba obyw ate li sow ieckich  w  Londynie 
o trzy m a ła  ro zk az  p ow ro tu  do Rosji, 
p rzy czem  zazn aczy ł, iż na w y p ad ek  
odm ow y grozi im rzeczy w iśc ie  k a ra  
śm ierci.

Agencja Reutera dow iaduje się, iż 
za in teresow an i o b y w ate le  sow ieccy , 
w śró d  k tó ry ch  znajduje się sze reg  b. 
cz łonków  sow ieckiej misji handlow ej 
odm aw iają poddania się tem u ro z k a ­
zow i. (PAT.)

„Graf Zeppelin" uszkodzony.
B e r l i n .  Z F riedrichshafen  dono­

szą, że w czora j o godz. 3 po południu 
w rócił tu ta j s te ro w iec  „G raf Zeppelin" 
z podróży  nad  S zw ajcaria .

L ądow an ie  b y ło  z pow odu w ichru  
jednem  z najcięższych , jakie k iedykol­
w iek  ste ro w iec  ten p rzeszed ł. Gondola 
s te ro w c a  zosta ła  uszkodzona.

Nikle wyniki konferencji morskiej.
L o n d y n .  O czekują tutaj, że  n a­

stąp ić  m a z w ro t w  biegu p rac  konfe­
rencji m orskiej.

P rem je r M acdonald odbył w połu­
dnie n a rad y  z szefam i delegacyj am e­
ry k ań sk ie j i japońskiej. W  naradach  
tych  zapoznano się z p racą  doradców  
g łów nych  konferencji m orskiej.

M ów ią, że  d o rad cy  p rzedstaw ili 
m em orjał, _ w y jaśn ia jący  p ropozycje 
rząd u  japońskiego  w  odpow iedzi na 
p ro jek t porozum ienia 3 m o carstw , 
m ianow icie S t. Z jednoczonych, W ie l­
kiej B ytan ji i Japonji.

Inna sp raw a , m ianow icie porozu­
m ienie francusko  - italskie , pozostaje  
tym czasem  bez zm ian. M ówią, że 
B riand  p rzy w ió z ł z sobą p o tw ie rd ze ­
nie stanow iska  francuskiego , w y lu - 
szczoneeo  w m em orandum  z dnia 20

grudnia. P o  południu M acdonald i
B riand  m ają odbyć w ażne narady .

P rze d  odjazdem  z P a ry ż a  B riand 
m iał o św iad czy ć  dziennikarzom , że w  
L ondynie osiągn ięte  zostan ie  p o rozu ­
m ienie francu sk o -b ry ty jsk ie , k tó re , nie 
n aru sza jąc  d o tychczasow ego  p rz y ja z ­
nego stosunku obu państw , p rzy czy n i 
się znakom icie do u trw a len ia  dzieła 
pokoju pow szechnego. (PA T.)

L o n d y n .  Na w to rk o w ej rannej 
■naradzie szefów  delegacy j am ery k ań ­
skiej, angielskiej i japońskiej postano­
w iono p rzychy lić  się do żądan ia  J a ­
ponji co do zastąp ien ia  lekkich k rą ­
żow ników  p rzez  kon trto rpedow ce. 
O becnie w ięc pozostaje  w  zaw ieszeniu  
jedna ty lko sp raw a , d o ty cząca  za s trz e ­
żeń .laponjL (PA T.)

Kolonie zdrowotne 
dla dzieci.

Jednym  z ujemnych skutków uprze­
mysłowienia naszej dzielnicy jest duszne, 
niezdrowe powietrze, przepełnione dy ­
mem kopalń i hut, gazami cynkowni oraz 
różnych innych przedsiębiorstw przem y­
słowych. Że złe powietrze w pływ a nieko­
rzystnie na stan zdrowotny ludności, za­
mieszkałej w miastach i osadach przem y­
słowych, jest rzeczą znaną. Lecz najbar­
dziej te warunki szkodzą dzieciom w wie­
ku szkolnym. Lichy, stan zdrowia wielu 
dzieci naszych robotników, rzemieślników 
i pracowników umysłowych powoduje 
także przedewszystkiem  nędza mieszka­
niowa i niedostateczne odżywianie, zw ła­
szcza podczas dłuższego bezrobocia.

Aby wpłynąć na podniesienie stanu 
zdrowotności naszego młodego pokolenia, 
od czasu przyłączenia Śląska do Polski 
dzieci licho odżywiane, chorowite, zw ła­
szcza na choroby płucne, bywają w każ­
dym roku w ysyłane do kolonij zdrowot­
nych. Akcją w ysyłania dzieci do tych ko­
lonii, kierują na Śląsku polskim dwie in­
stytucje społeczne, mianowicie Polski 
Czerwony Krzyż i Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich. Niedawno pisaliśmy 
dość obszernie o koloniach dziecięcych, 
śląskiego oddziału Z. O. K. Z. — dziś 
umieszczamy sprawozdanie dotyczące 
kolonij dziecięcych Polskiego Czerwonego 
Krzyża za czas od 12 stycznia do 9 listo­
pada 1929 roku.

Akcję wysyłania dzieci do koloni.! 
zdrowotnych kierował tak jak w latach 
ubiegłych zarząd okręgowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Katowicach 
w ścisłem porozumieniu ze śląskim urzę­
dem wojewódzkim.

Czerwonym Krzyżem współdziałało 12 
oddziałów Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, 5 magistratów, 26 urzędów gminnych, 
13 kas chorych, 9 dyrekcyj szkół średnich 
i powszechnych i 7 różnych związków.

W ybór dzieci w poszczególnych miej­
scowościach był dokonywany przez leka­
rza w porozumieniu z miejscowym urzę­
dem gminnym, względnie oddziałem 
Czerwonego Krzyża i kierownikami szkół. 
Przyjęto jako zasadę, że w ysyłać się bę­
dzie na kolonje tylko takie dzieci, których 
stan fizyczny tego wymaga, a których ro­
dzice nie posiadają środków na opłacenie 
kosztów leczenia dziecka. Dla .przepro- 
wadzenia kontroli, czy dzieci rzeczywiście 
zostały wybrane według tych zasad, od­
działy Czerwonego Krzyża oraz lekarze, 
badający dzieci, musieli wypełnić dla każ­
dego dziecka odpowiedni kwestionariusz, 
który zabierano na kolonje letnie, gdzie 
kierownik kolonji robił w nim odpowiednie 
notatki co do przebiegu leczenia.

Kolonje lecznicze przeznaczone dla 
dzieci skrofulicznych, umieszczone były 
w Gdyni, Inowrocławiu, Jastrzębiu-Zdro­
ju, Rymanowie i Rabce. Kolonje odpo­
czynkowe organizowano w Rokicinie, 
Pielgrzymowicach, Cygańskim Lesie. Ja- 
worzu, Ustroniu i Wapienicy.

Dzieci przebyw ały na koloniach prze­
ważnie w zakładach, prowadzonych przez 
Siostry miłosierdzia i zakładach leczni­
czych Czerwonego Krzyża. Brały one



różne kąpiele w edług przepisu lekarzy, 
k o rzysta ły  z dobrego, czystego pow ie­
trza, robiły  w iększe w ycieczki, urządzały  
różne zabaw y, nadto o trzym yw ały  zdro­
we pożyw ienie, rów nież w edług prze­
pisu lekarzy.

Polski C zerw ony Krzyż w ysła ł w cza­
sie od 12 stycznia do 29 listopada 1929 ro­
ku 3338 dzieci, m ianowicie 1544 chłopców 
i 1794 dziew cząt w w ieku od. 5—14 lat 
do kolonii leczniczych i odpoczynkow ych. 
Pom iędzy dziećmi by ło : Polaków 2813, 
Niemców 295, nie stw ierdzono narodow o­
ści w 230 w ypadkach, katolików 3153, 
ew angelików  107, żydów  69. niestw ier- 
dzono w yznania w7 9 w ypadkach, dzieci 
ze szkół pow szechnych 3001. ze szkół śre ­
dnich 297, dzieci nie należących do szkoły 
14. w 26 w ypadkach szkoły  n iestw ierdzo- 
no. sierót i półsierót 543,. dzieci robotni­
ków i bezrobotnych 2107, dzieci urzędni­
ków .484. dzieci rzemieślników' i kupców  
223. w  81 w ypadkach stanu rodziców  uie- 
stw ierdzono. P rz y ro s t na w adze  w ynosił 
od 1 do 6 kg.

Z pow yższej ilości dzieci p rzypadło  na 
K atowice miasto 890 dzieci, na K atowi­
ce w ieś 728 dzieci, na m iasto Król. 
Huta 170 dzieci, na miasto M ysłow ice 137 
dzieci, na pow iat św iętochłow icki 425 
dzieci, na miasto i pow iat Tarnow skie 
G óry 112 dzieci, na m iasto i pow iat Lubli­
niec 35 dzieci, na m iasto i pow iat Rybnik 
312 dzeci. na miasto i pow iat Pszczyna 
147 dzieci, na miasto i pow iat Bielsk 240 
dzieci, na m iasto i pow iat C ieszyn 95 dzie­

ci. z innych w ojew ództw  w ysłano  7 dzieci, 
z Czechosłow acji przy jęto  na kolonie 40 
dzieci polskich. Dzieci b y ły  przydzielone 
na 47 kolonii i to  34 koloniach leczniczych 
i 13 odpoczynkow ych.

Rozw ój kolonii dziecięcych, organizo­
w anych przez Polski C zerw ony K rzyż w e 
w ojew ództw ie Śląskiem w ostatnich la­
tach p rzedstaw ia  się, jak następuje:

1921 dzieci w roku 1924
1978 „ „ 1925
2144 „ ., 1926
2273 „ „ 1927
3146 „ „ 1928
3338 „ „ 1929

C zerw ony K rzyż dziękuje w szystk im , 
k tó rzy  przez pomoc finansow ą lub osobi­
stą umożliwili w ysy łkę  tak wielkiej licz­
by dzieci. Osobne podziękow anie należy 
się m inisterstw u p racy  i opieki społecznej, 
radzie w ojew ódzkiej, w ojew ódzkiem u 
w ydziałow i pracy  i opieki społecznej, dy ­
rekcji kolei państw ow ych, lekarzom  i kie­
rownikom  szkół, w szystkim  paniom  i pa- 
nóm, k tó rzy  pomagali p rzy  organizow aniu 
Tygodnia C zerw onego K rzyża i w ysy łkę  
dzieci.

Społeczeństw o zapew ne i W roku bie­
żącym  poprze akcję w ysy łan ia  dzieci do 
kolonii zdrow otnych. W  tym  celu odbę­
dzie się T ydzień C zerw onego K rzyża -w 
czasie od 15 m aja do 10-go czerw ca za­
leżnie od w arunków  lokalnych poszcze­
gólnych oddziałów  i kół C zerw onego 
Krzyża.

Przegląd polityczny t
L itw a i N iem cy.

Konsul litew sk i w  K rólew cu B u­
d rys opublikow ał w  „H artungsche Zei- 
tung“ artykuł, w  którym  om aw iając  
w sp ółp racę  gsop od arczą  L itw y  z P ru ­
sami W .sehodniem i, proponuje, aby  za ­
m iast polskich robotn ików  sezo n o w y ch  
sprow adzano na roboty rolne do P rus  
W schodnich robotników litew sk ich .

Zm iany w dyplom acji n iem ieckiej.
Zapow iedziana oficjalnie na św ięta  

w ielkanocne zm iana na niemieckich pla­
cówkach dyplom atycznych zagranicą w y ­
w ołała w tut. kołach dyplom atycznych i 
politycznych wielkie zainteresow anie. 
Spraw ie tej pośw ięca „Vossische Zeitung“ 
bliższe kom entarze.

Dziennik podkreśla, że zm arły  m inister 
sp raw  zagranicznych R zeszy, dr. S trese- 
mann, p rzy  obsadzeniu zagranicznych pla­
ców ek dyplom atycznych, k ierow ał się 
w yłącznie względam i na kwalifikacje oso­
biste kandydatów , nie oglądając się na ich 
wiek i listę starszeństw a. C h a rak te ry s ty ­
cznym  przykładem  jest nom inacja von 
łioescha na am basadora w P aryżu , von

P rittw itza  w W aszyngtonie i D ierksena 
w  M oskwie. .

„Vossische Zeitung“ przypom ina, że 
polityka personalna dra S trcsem anna a ta ­
kow ana była  często  przez koła cen trow e 
i zapytuje, c zy  centrum  m ając obecnie d e ­
cydujący  głos w gabinecie, zechce w yko­
rzystać  swój w p ływ , celem p rzeprow a­
dzenia polityki personalnej w  urzędzie 
sp raw  zagranicznych w duchu sw oich ży ­
czeń, choóby miało się to stać  w brew  
woli m inistra Curtiusa. S p raw a ta  kom ­
plikuje się z tego pow odu, że now opow ­
sta ła  partja  konserw atystów , posiadająca 
wielki w p ły w  w  rządzie, w ysuw a sw e 
w łasne kandydatury .

„Vossische Zeitung“ przypom ina p rze­
mianę w ysiłków , jakie ta  grupa czyni, aby 
przeprow adzić kandydaturę  po-sła von 
L indeinera na stanow isko dyplom atyczne 
w  jednej ze stolic europejskich m. in. i w 
W arszaw ie. W  zw iązku z tern dziennik 
w skazuje, że w ostatnich czasach by ła  
mowa o zam ierzeniu podniesienia i>osel- 
stw a niem ieckiego w  W arszaw ie  do rangi 
am basady, co jednak dotychczas nie jest 
jeszcze pewne. W iadom o tylko tyle.

ośw iadcza „Vossische Zeitung", że poseł 
Rauscher życzy łby  sobie bardzo zmienić 
do tychczasow y zak res sw ej działalności. 
Za życia S tresem anna poseł R auscher w y ­
m ieniany był jako kandydat na stanow i­
sko p o d sek re ta rza  stanu w  urzędzie sp raw  
zagranicznych na w ypadek  pow ołania 
von Schuberta na inne stanow isko.

R ozłam  w  b ojów ce  republikańskiej.
Jak  w iadom o, istnieje w Niemczech 

organizacja bójkowa, Reichsbanner, m a­
jąca za zadanie ochronę republiki p rze­
ciw ko zam achom  ze s trony  bojów ek na­
cjonalistycznych. R eichsbanner u tw orzo­
ny został przez socjalistów , cen trow ców  
i dem okratów . O becny zw rot, jaki doko- 

. nał się w łonie cen trow ców , k tó rzy  zer- 
| wali koalicję z żyw iołam i republikański- 
■ mi. a p rzy łączyli się z nacjonalistam i, mu- 
! siał się odbić także na ich stosunku 

do Reichsbanneru, Stało się to nieunik- 
; nione, zw łaszcza po manifestacji, jaka 
| Reichsbanner urządził w  Berlinie p rze­

ciwko centrow com . W obec tego cen­
trow cy  zaw iadom ili zarząd  organizacji, że 
nie mogą znieść tego rodzaju w ystąp ień  i 
w yrażają  życzenie, by  R eichsbanner zo­
stał rozw iązany.

W idać, że cen tro w cy  system atycznie  
torują drogę nacjonalistom  do zagarnięcia 
w ładzy  w sw e ręce.

Rosja na p rzełom ie.
W szystk ie  oznaki w skazują na to, że 

Rosja znajduje się w przededniu ro zstrzy ­
gnięć h istorycznych . Złagodzenie akcji 
ko lektyw istycznej na wsi, w yw ołało  
w rzenie przeciw ko Stalinow i w śród  ro­
botników  i dezorientację w śród  najniższej 
b iurokracji party jnej i rządow ej. W  Mos­
kw ie k rążą  najrozm aitsze pogłoski. W  
każdym  razie nigdy jeszcze nie by ła  pozy­
cja Stalina tak  ciężką, jak obecnie. D aw ni 
jego przeciw nicy  w  zarządzie  o św iadcza­
ją jaw nie, że nie było potrzebnem  rozpęta­
nie burzy, a potem  trąb ić do m oralnego 
odw rotu . W ym ieniają już n aw et nazw iska 
następców  Stalina. N ajpopularniejszym  
obecnie człow iekiem  w stronnictw ie ko- 
m unistycznem  jest P ia taków , b. p rzyw ód­
ca bolszew ików  ukraińskich. P ia takow  był 
pomocnikiem D zierżyńskiego w kom isaria­
cie przem ysłow ym , kierow nikiem  misji 
handlow ej w P ary żu  w  czasie, kiedy był 
opozycjonistą, a następnie kierow nikiem  
banku państw ow ego. Drugim kandyda­
tem  jest k ierow nik zw iązków  zaw odo­
w ych Tom ski. Gzy Stalin zostanie, czy  
przyjdzie now y człow iek, czy  też  nastąpi 
znów zbiorow e kierow nictw o partji, jak w 
początkach rew olucji? W szystko  to w y ­
jaśni przyszłość.

Brudne in teresy  p arlam en tarzystów  
francuskich.

W  P a ry żu  w y k r y to  w ielk i skandal 
n aftow y, w  k tóry  w m ieszan i mają b yć  
różni w yb itn i p o lity cy  francuscy.

Prem jer Tardieu o św ia d c z y ł, iż w y ­

św ie tli w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  te g o  sk a n ­
dalu , n ie  k ie ru ją c  się żad n y m i ubocz­
nym i w zg lęd am i.

W  k u lu a ra c h  p a r la m e n tu  f ra n c u ­
sk ieg o  w y m ie n ia n o  już  n a z w is k a  ro z ­
m a ity ch  o so b is to śc i, p rz e w a ż n ie  
ś w ia ta  p o lity c z n e g o , k tó re  o d eg ra ły  
p o d e jrz a n ą  ro lę  w  p a n a m ie  n afto w ej' 
Z n a jd u ją  się w śró d  n ich  d w a j s e n a to ­
rz y . z k tó ry c h  jeden  w m ie sz a n y  by* 
już w  g ło śn ą  sw o je g o  c z a su  sk a n d a ­
liczną  a fe rę  fa łs z o w a n ia  w a r to ś c io ­
w y c h  p a p ie ró w  w ę g ie rsk ic h .

W m ie sz a n i w  sk a n d a l n a f to w y  po­
s ło w ie  f ra n c u s c y  są  w y b itn y m i cz ło n ­
kam i k om isji p a r la m e n ta rn e j dla 
sp ra w  g ó rn ic z y c h . K rą ż ą  po g ło sk i. v/ 
p o lity c y  ci o trz y m a li p ien iąd ze  od ro z ­
m a ity c h  z a g ra n ic z n y c h  to w a rz y s tw  

I n a f to w y c h , a b y  p rze szk o d z ili ra ty f i­
kac ji u k ład u  m ię d z y  F ra n c ją  a p e a ­
nem  to w a rz y s tw e m  n afto w em .

K oszty  w ojenne.
Z powodu rocznicy przystąp ien ia  AWe" 

ryki do w ojny europejskiej, ogłosił rza° 
b ianów  Zjednoczonych kilka cyfr, z kt°" 
rych w ynika, ile kosztow ała  w ojna Aińe" 
rykę. W edług  tych zestaw ień  -ogólne wy­
datki na wojnę w yniosły  51 miljardó" 
dolarów . O becnie S tany  Zjednoczone pfa 
ca przeszło m iljard dolarów  rocznie n;‘ 
am ortyzację  długów  w ojennych i zaP0'  
móg dla inw aldów  w ojennych i dla rodzi'1 
zabitych.

O lbrzym ie te cy fry  nie są w rzecZJ' 
w istości tak tragiczne, gdy się zw aży, i'L 
A m eryka zarobiła na wojnie. W  każdy''1' 
razie zrobiła ona lepszy  na niej intere-; 
aniżeli państw a europejskie, k tó re  choc# '' 
zw ycięskie, dotychczas odczuw ają dotid1' 
wie skutki wojny.

JPrawdziwe
tabletki

B A Y E R A spirin
sprzedaje się wyłącznie 

w oryginalnem opakowaniu  
„(Boyeh"  po 6 i 20 sztuk 
(w czworokątnem  plaskiem  
pudełeczku tekturowern z 
czerwoną opaską).^ ,’
W interesie własnym #naleźy 
wystrzegać się wszelkich 
obcych opakowań.

D o nabycia we Ą 
" wszystkich :;;-V /  ' -

aptekach.*

Istn ieje  ty fk o  je d n a  Aspirin-? 1

M aurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
P o w ie ść  francuska.

14) (Ciąg dalszy).

W  tej sam ej chw ili, gdy d ziecko trzym ało  je­
szcze  rozciągn ięte ramię, w  głębi o tw o r z y ły  się  
drzw i. Zjaw iła się H onoryna. O hydny w idok  ude­
rzył ją w prost w oczy .

— Franciszku! — jęknęła. To ty! ty? ...
D zieck o  rzuciło się  na nią. B retonka p rób o­

w ała  zam knąć mu przejście. D zieck o  cofn ęło  się
0 krok. podniosło broń i w yp aliło . P od  H onoryną  
załam ały  się kolana. Upadła w  drzw iach . P r z e ­

m oczył przez nią i uciekł. O na p ow tarza ła  szep ­
tem :

— Franciszku!... F ranciszku!... Nie, to n ie­
prawda...

Na d w orze zabrzm iał śm iech... tak, dziecko  
śm iało  się... W eronika s ły sz a ła  ten okropny  
śm iech , podobny do śm iechu W orsk iego  i paliło ją 
lukie cierpienie, że odczuta to cierp ien ie z niegdyś...

Nie b iegła  za m ordercą, nie w o ła ła  go.
Obok niej w y szep ta ł słab n ący  g łos:
—  W eroniko... W eroniko...
O jciec jej leża ł na ziem i i patrzył zam glonem i 

oczym a już pełnem i śm ierci. U klękła kolo  niego
1 gdy starała się  rozpiąć jego surdut i zak rw aw ion a  
koszulę, by opatrzyć  ranę, odsunął ją lekko ręką. — 
Zrozum iała, że  b y ło  to b ezu żyteczn e i że chce jej 
coś p o w ied zieć . P och yliła  się.

—  W eron iko! przebacz... W eroniko...
To b y ły  p ierw sze  s ło w a  jego m dlejącej m yśl ... 

P o ca ło w a ła  go w  czoło , p łacząc.
— Nie m ów , ojcze, nie m ęcz się...
Ale m iał jej coś innego do p ow ied zen ia , usta  

jego  w y m a w ia ły  sy lab y , które nie sk ład a ły  się_ w  
sło w a . S łu ch a ła  zrozpaczona. Tak, um ierał. M ózg 
om d lew a ł w  ciem nościach . W eron ika p rzyc isn ę ła  
ucho do ust, które zd ob y ły  się  na ostatni w y s iłek  
i u s ły sz a ła  te s ło w a :

— U w ażaj... uw ażaj... K am ień-Bóg...
N agle podniósł się . U siadł. O czy  jego nabrały  

blasku, jakby rozpalone najw yższern  św ia tłem  ga­
sn ą ceg o  płom ienia. W eronika m iała w ra żen ie , że  
ojciec rozum iał ca łe  znaczen ie  jej ob ecn ości i p rze­
w id y w a ł w sz y s tk ie  n ieb ezp ieczeń stw a , jakie jej 
groziły . R zekł g łosem  ochrypłem , ale bardzo w y ­
raźnym  :

—  Nie zostań  tutaj, tu śm ierć jeśli zostan iesz... 
U ciekaj z tej w y sp y ...

G łow a  jego opadła. W y b ełk o ta ł jakieś słow a , 
z których  W eron ik a  zrozum iała  ty lk o:

— T en krzyż-.. C ztery  k rzy że  z Sarek ... Córko  
moja! C órko m oja! U k rzyżow an ie ...

To b y ło  w sz y s tk o . N ad eszła  w ie lk a  cisza , cisza  
olbrzym ia, której ciężar W eron ika  czuła na sobie, 
że  w zrasta  z  każdą chw ilą...

— U ciekaj z tej w y sp y !  — p o w tó rzy ła  H ono­
ryna. —  T o ojciec  pani nakazuje!

H onoryna stan ęła  przy  niej. T w a rz  jej b y ła  zsi­
niała. O biem a rękam i przycisk a ła  do piersi jakąś 
serw etę , ca łą  czerw o n ą  od krw i.

— Ale trzeba panią op atrzeć zaw oła ła  W e ­
ronika.

— P otem ... m ną się zajm ą potem ... Ach. ten P ° '  

tw ór! G dybym  m ogła była  przyjść na czas... A'c 
zam knął drzw i na dole...

— N iech się  pani da opatrzeć b łagała  W er0' 
nika.

— P otem . P rzed ew szy stk iem  Marja, k u ch a rk 1’ 
na dole sch od ów . Jest ranna, m oże śm ierteln ie-’ 
P ro szę  pójść zob aczyć...

W eronika w y b ieg ła  przez drzw i, którem i ucielp 
jej syn . U jrzała szerok ie  sch od y. Na ostatnich stoi1' 
niach rzęziła  Marja le-G off.

U m arła praw ie natychm iast, nie o d z y s k a w ^  
przytom ności, trzecia ofiara n iezrozum iałego  
matu...

W ed le  przepow iedni starego  M agtiennoca He ł' 
gem ont istotn ie b y ł druga ofiarą...

R O Z D Z I A Ł  IV.

B ied acy  z Sarek.
• • 11 W

Gdy W eron ika op atrzy ła  ranę H onoryny. *W‘V 
niegłęboka, która nie groziła  ży c iu  bretonki — V  , 
p rzen iosła  cia ło  Marji le-G off do w ie lk ieg o  P°^P:et 
za w a lo n eg o  książkam i i u m eb low an ego jako SaF'V,, 
pracy, zam k n ęła  o czy  ojcu, przyk ry ła  płótnem  i 
czę ła  się  m odlić. Ale s ło w a  m od litw y  nie docń 
d ziły  do jej ust, a m ózg jej nie z a trzy m y w a ł się  
żadnej m yśli. B y ła  jak gd yb y  oszo łom ion a  term P;,, 
tw ornem i ciosam i n ieszczęśc ia . S ied zia ła  z tw a  ■ 

ukrytą w dłoniach. H onoryna spała snem  goru 
k ow ym . M inęła godzina.

(Ciąg dalszv nastaoi.)
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w ihdom osci ze s lh s k k
Czwartek

10
kwietnia

Św . Ezechiela, 
proroka.

Św. ApollotijuBza,
kapłana mecz.

SLOW.: GORYSŁAW.

11 kw ietnia: Św.
papieża i doktora

Ju tro  piątek,
Leona W ielkiego,
Kościoła.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.03, ogodz. 18.29 
K s i ę ż y c a  ,. 15.01, „ „ 421

Długość dnia 13.26.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ponuro,

dżdżysto. — J u t r o :  nieprzyjem ne,
zmienne.

— Ustawa o wyw łaszczenie. Mini- 
'iterstw o spraw iedliw ości opracow uje 
projekt ustaw y o w yw łaszczeniach. 
Ustawa ta unormuje stan, panujący 
w tej dziedzinie w skutek rozbieżnego 
traktow ania sp raw y  w yw łaszczeń 
przez 4 odmienne p raw odaw stw a za­
borcze, obowiązujące w  Polsce. Nowa 
ustaw a zaw ierać będzie przepisy, do­
tyczące w yw łaszczenia gruntów  oraz 
nieruchomości w  zw iązku z budową 
nowych linij kolejowych, dróg bitych 
oraz innych urządzeń użyteczności pu­
blicznej.

—. Projekt zasilenia funduszów budo­
wlanych. Donoszą z W arszawy, że rada
ministrów rozpatruje obecnie nowy pro­
jekt zasilenia funduszów budowlanych. 
Chodzi tu o odpowiednie podwyższenie 
czynszów, a uzyskane sumy poszłyby do 
kas komitetu rozbudowy oraz budowę ta­
nich mieszkań.

Województwo śląskie.
* Tydzień Czerwonego Krzyża.

W ładze wojewódzkie zezw oliły, aby 
•Tydzień Czerw onego K rzyża“ odbył 
me na Śląsku w  tym  roku w  drugiej 
nołowic maja lub pierw szej połowie 
czerwca, zależnie od w arunków  lokal­
nych. C ały  dochód przeznaczony jest 
'ta kolonje letnie.

Zjazd opiekunów i przyjaciół har­
cerstwa. Dnia 6 kwietnia odbył się w | 
Katowicach zjazd opiekunów drużyn i 
trezesów Kół przyjaciół harcerstwa z te- 
enu Śląskiego. Harcerstwo męskie z oka- 

Ui 10-Iecia urządza na „Buczu“ zlot dru­
żyn z całego terenu śląskiego, poza tem 

ciągu lata zorganizują 2 kursa instruk­
torskie i pomogą drużynom w urządzeniu 
obozów.

O pracy w Chorągwi żeńskiej mówiła 
komendantka Laszczkówna.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( E g z a m i n y  m i ­

s t r z o w s k i e ) .  P rzed  kilku dniami 
•'ubyły się w  Katowicach egzam iny 
"hstrzow skie. Tytuł m ajstra  p rzyzna­
no następującym  rzem ieślnikom : w  za­
wodzie rzeźnickim : Paw łow i W inkle- 
!uwi z Lublińca, Rom anowi Prudło  i 
. uw ardow i P ietruszce z Siemianowic,
,.^odorowi Sośnierzow i z M ysłowic, 
:;Onradowi Knapikowi z Roździenia, 
Uifałowi M arkow i z Rybnika, Alojze- 
111 Szajperkow i z Lipin i Karolowi Ba- 

J ffz e  z Rudy. W  zawodzie piekar- 
.^ n i:  rzemieślnikom Piotrow i O garze 
■ Lubszy i Paw łow i Lipie z Kostuchny.
K ^  k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  

°dczas jednej z minionych nocy w ła- 
się złodziej do garażu  sam ochodo­

w o  p rzy  ulicy M arszałka Piłsuds- 
n ego w Katowicach. W łam yw acz 
' -vw taszczyl sobie koło samochodo- 
I £  — Nieznany złodziej skrad ł dwie 
nioifs z Pokostem na szkodę J. B ra­

ckiego z Katowic. Poszkodow any
w ąrtość łuou złodziejskiego na

tysiąc 500 złotych. — G ertrudzie Kaj- 
dównej z B rynow a skradziono 600 zło­
tych p rzy  okienku w  hali urzędu pocz­
tow ego w  Katowicach. — Dotkliwą 
stra tę  poniósł właściciel kiosku Lu­
dwik Dankowski przy ulicy Kościusz­
ki w  Katowicach. W łam yw acz skradł 
na jego szkodę 6 tysięcy  papierosów, 
300 sztuk cygar i zapas tabliczek cze­
kolady. .

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  f u r ­
m a n k ę ) .  P io tr Klakus z Katowic, 
ulica Sienkiewicza 7 jechał furm anką 
przez m iasto Katowice. Na placu fur­
m anka najechała na Ew alda B ryłę z 
W ielkich Hajduk. Pogotow ie ratunko­
we odstaw iło go do lecznicy.

— ( Z a b i t a  p r z e z  p o c ią g ) .  Czy- 
ścicielka wagonów Antonina Lazar prze­
chodziła przez tory kolejowe na dworca 
przetokowym w Katowicach. W tym 
momencie została pochwycona przez po­
ciąg i rzucona pod koła. śmierć nastą­
piła natychmiast. Antonina Lazar miesz­
kała w Katowicach przy ulicy Powstań­
ców Ą.

— ( Po d  k o ł a m i  s a m o c h o d u ) .  
Robotnik Karo! Kuropatwa z Koszutki 
został przejechany przez sikawkę straży 
pożarnej, przyczem doznał obrażeń. Od­
stawiono go do lecznicy miejskiej. W y­
padek wydarzył się na rynku w Katowi­
cach.

Załęże w Katowiekiem. ( W a l n e  z e ­
b r a n i e  p r z y j a c i ó ł  h a r c e r -  
s t w a.) Dnia 5 kwietnia odbyło się wal­
ne zebranie Koła przyjaciół harcerstwa w 
Załężu. Sprawozdanie z działalności za­
rządu złożył p. Stanik. Harcerze w Załę­
żu potrzebują koniecznie własnego lokalu, 
gdyż zbiórki harcerskie odbywają się czę­
ściowo w prywatnych mieszkaniach dru­
hów. Harcerze mają nadzieję, że magi­
strat miasta Katowic przydzieli im odpo­
wiedni pokói do urządzania zebrań. Spra­
wozdanie z pracy drużyny męskiej złożył f 
.ierzy Lis: Drużyna miała obóz wędrow- < 
ny, brała udział w zlocie narodowym w j 
Poznaniu, jeden zastęp wysłała do Anglii 
na międzynarodowy zjazd skautów. W 
tym roku drużyna zamierza urządzić obóz 
i wziąć udział w zlocie Chorągwi. Pod 
koniec zebrania wybrano- nowy zarząd w 
następującym składzie: inżynier Wendt, 
jako prezes, Zientek, zastępca przewodni­
czącego. Stanik, sekretarz. Do komisji re­
wizyjnej zostali wybrani: Grolik, Ociep­
ka, i Solik.

Siem ianow ice w Katowiekiem. (P o d- 
w y  ż s z e n i e p o ś m i e r t n e g o ) .  W  
tych dniach odbyło się posiedzenie 
członków  laurahuckiej kasy  pośm iert­
nej dla urzędników i pracow ników  
um ysłow ych. Na zebraniu tem uchw a­
lono podw yższyć pośm iertne z 800 na 
1000 złotych.

B ytków . ( Z a g i n i ę c i e  d z i e w ­
c z y n y ) .  T rzynastoletn ia córka M arja 
inw alidy Ludw ika N ow aka z Bytkow a, 
ulica M ichałkowicka 1, w yszła  z do­
mu w sobotę 5 kw ietnia o godzinie 
8.30 rano i dotychczas nie wróciła. 
D ziew czynka miała oddać pieniądze w  
Katowicach. W iadomości, k tóre mogą 
przyczynić się do ustalenia miejsca 
pobytu dziew czyny uprasza się kiero- 
w aa do naliseohtnąajapadoidlujbzżcur 
wać do najbliższego urzędu policyjne­
go lub do rodziców pod w yżej poda­
nym adresem .

Halemba w Katowiekiem. ( B o l ą c z ­
ki  r o 1 n i k ó w). W niedzielę 6 kwie­
tnia odbyło się w Halembie na sali p. No- 
conia zebranie, zwołane przez gminę. W 
zebraniu wzięło uział około 110 osób, 
przeważnie starsi gospodarze. Halembia- 
nie od lat kłopocą się nad wyzyskaniem 
piaszczystych gruntów. Dopóki było 
gnojówki poddostatkiem, to jako tako 
można było grunta piaszczyste wyzyskać. 
Rozbudowanie sieci kanalizacyjnych w. 
sąsiednich miejscowościach utrudnia rol­

nikom osiągnięcie znośnych plonów, 
wskutek czego gospodarze coraz bardziej 
ubożeją. Chociaż niejeden Halembianin 
posiadał nieco gruntu, był zmuszony szu­
kać zajęcia w przemyśle. Obecnie z po­
wodu wzrastającego bezrobocia z hut i 
kopalń najpierw oczywiście wydala się 
z pracy robotników, posiadających do- 
mek i kawałek pola, co daje się we znaki 
szczególnie mieszkańcom Halemby. Wsku­
tek wydalania z pracy wieśniaków zwo­
łano właśnie to zebranie. Przewodni­
czył członek zarządu gminnego, chałup­
nik P. Skutelą, który w swoim czasie roz­
począł hodowle kur. Obecnie na jego 
fermie znajduje się przeszło 200 kur, któ­
re znoszą jaja. Oprócz tego wykłuwa sie 
w inkubatorach Elsnera co 3 tygodnie 
przeszło 600 kurcząt razem, które czę­
ściowo natychmiast po wykłuciu się, wy­
syła do różnych miejscowości, nawet do 
Wilna. Pomysł p. Skuteli zainteresował 
kilku innych właścicieli gruntów, a gdy 
przekonano się, że hodowla kur przynosi 
bezsprzecznie poważne dochody, nalegano 
na gminę, by ta przyszła chłopom z po­
mocą. Gmina w uznaniu słusznych żą­
dań zwołała to zebranie, na które popro­
szono o wygłoszenie szczegółowego re­
feratu o zasadach rącyjonalnej hodowli 
kur naczelnika urzędu okręgowego i pre­
zesa głównego Związku śląskich hodow­
ców drobnego inwentarza i ogrodników 
działkowych p. Jendrosza z Chebzia. 
Mówca radził obecnym zastanowić sic 
także nad sprawą uprawy szparagów na 
wielką skalę. Piaszczysty grunt szpara­
gom bardzo sprzyja, a zbyt jest zapew­
niony nietylko szparagów samych, ale 
nawet i zieleń z szaparagów poszukiwana 
jest w kwieciarstwie do ozdoby bukie­
tów. Halemibianie jednakże zabierają się 
przedewszystkiem do hodowli kur jednej 
rasy na wielką skalę, zamierzając stwo­
rzyć w miejscu zbiornice jaj dla eksportu 
czyli na wywóz. Nowi przedsiębiorcy w 
Halembie spodziewają się pomocy ze 
strony właściwych czynników przez przy­
znanie im kredytów ulgowych, jakie 
otrzymuje Przysposobienie rolnicze. Pod 
koniec warto zaznaczyć, że w Holandji 
wielu gospodarzy utrzymuje się tylko z 
hodowli kur. H alem bianin .

Z Kr6l. Huty.
Król. Huta. (Ś w i ę t ó w  k i n a  k o ­

p a l n i a  ch). Przesilenie w  przem yśle 
górniczym  trw a. Kopalnie „Skarbo- 
ferm w  Król. Hucie zaprow adziły  w  
ubiegłym  tygodniu 3 św iętów ki, przeto 
zarobek górników  zm niejszył się zna­
cznie. W  bieżącym  tygodniu załogi 
kopalń rządow ych będą św iętow ać 
przym usow o 2 dni. P rzyczyną św ię­
tow ania jest brak  zbytu na węgiel.

— ( P o g o r s z e n i e  p o ł o ż e n i a  
w  h u tn i c t w  i e). W  ostatnim  czasie 
pogorszyło się położenie w  Hucie Kró­
lew skiej z powodu braku zamówień 
państw ow ych. Z tego powodu po­
szczególne oddziały huty, p rzedew szy­
stkiem  w ytw órn ia  m ostów, w agonów 
i zw rotnic przechodzą bardzo ciężkie 
przesilenie. N aprzykład w ytw órnia 
zw rotnic kolejowych zm niejszyła zało­
gę o 50 procent, a resz ta  robotników 
pracuje trzy  dni w  tygodniu. Nadto 
podano do wiadomości, że jeśli zam ó­
wienia nie nadejdą, to załoga w ym ie­
nionej w ytw órni zostanie jeszcze ba r­
dziej zmniejszona. W  podobnem po­
łożeniu znajduje się w ytw órnia w ago­
nów, gdzie po wydaleniu z p racy  200 
robotu. przew idziane są dalsze redukcje 
w  dniach 10 i 16 kwietnia oraz 1 maja. 
Załogi w ytw órni m ostów i kół św ię­
tują przym usow o od dłuższego czasu. 
W  innych oddziałach huty ilość zam ó­
wień zmniejsza się stale. P rzy  w y ­
sokich piecach wypow iedziano pracę 
100 robotnikom. Tylko apre tu ra  i w al­
cownia szyn pracuje normalnie, ponie­
w aż huta o trzym ała zamówienie z za­
granicy na szyny kolejowe.

— ( L i p a  j u b i l e u s z o w a ) .  W 
niedzielę 6 kw ietnia z okazji 25-letnie- 
go istnienia Stowarzyszenia ogródków 
szreberow skich w Król. Hucie zasa­
dzono lipę jubileuszow ą na placu przed 
nlantacia wym ienionego S tow arzyszę-

RADION!
ZAGADKA!

Nagród za Zł. 40.000
przyniesie Wam rozwiązanie tej 

zagadki.

Z podanych w kole sylab na­
leży ułożyć zdanie o Radionie. 
Poniższy kupon, po wypełnieniu, 
należy wyciąć, nakleić na kartę 
pocztowa i przesłać pod adresem; 
schiGiit sp. Akc„ w a r sz a w a , N ow y Zjazd I.

Rozwiązanie nadsyłane na 
kartkach nieofrankowanych nie 
będą uwzględniane.

Nagrody: 3 pieniężne zł. 1000, 
500 i 250, obrusy białe z ser­
wetkami, chustki lniane, obrusy 
kolorowe z serwetkomi. ręczniki 
lniane po ^  tuz., serwetki hafto­
wane i kasetki Elida, w ogólnej 
ilości 5623, wartości zł. 40000. 

U waga: Dalsze karty (kupony), upo­
ważniające do  wzięcia udz ału w konkursie, 
w ydawane są bezpłatnie w e wszystkich 
sklepach, które sprzedają Radjon.

.Rozwiązanie brzmi

Czy W. P. używa Radionu ?............................

Czy jest W. P. zadowolona z Radionu?- 
mię i nazw isko  ............. .............. .

\d res ............................................................

Nr. 21. (Prosimy pisać wyraźnie).

i=J
nia. Przew odniczący rady nadzorczej 
Rym er w ygłosił przem ówienie na te ­
m at sadzenia lip jubileuszowych. Na­
stępnie odbyło się nadzw yczajne po­
siedzenie 'członków . S tow arzyszenie 
ma obecnie 1.50 członków oraz 4 i pół 
hektara  roli.

— ( N i e d o ś w i a d c z o n y  c z ł o ­
wi e k ) .  Pew ien sta rszy  robotnik, za­
m ieszkały w  centralnej Polsce, p rzy ­
był na Śląsk, gdyż spodziew ał się, że 
znajdzie tu jakąś pracę. Najpierw za­
trzym ał się w  Król. Hucie, lecz. tutaj 
został okradziony. Poczciw y, a p rze­
dew szystkiem  niedośw iadczony robot­
nik zaw arł znajomość z pew nym  m ęż­
czyzną. którego obdarzył takiem  zau­
faniem, że oddał mu swój płaszcz do 
przechow ania. Po otrzym aniu płasz­
cza mieszkaniec Król. H u|y  zbiegł. Na­
zwiska sp raw cy  dotychczas nie usta­
lono.

Z S w ę t o c P l o k b e a u .
Św iętochłowice. ( D l a  d z i e c i  

p r z y s t ę p u j ą c y c h  p i e r w s z y  
r a z  d o  S t o ł u  P a ń s k i e g o ) .  Za- 
stenstw o srminne uchwaliło zanomovc



dla 'dzieci. k tó re  w  ty m  roku  pier u s z y  
raz  p rzy s tęp u ją  do S tołu  Pańskiego, 
O czyw iście ,  zapom ogę o trzy m a ją  ty l­
ko dzieci ubogich rodziców . Na cel ten 
uchw alono  7 ty s ięcy  zło tych. Podział 
pow ierzono komisji, do k tórej należą 
pp. D yrda , Krótki. Ja jszczok i Koepe. 
Kto jes t  zdania, że  m a p ra w o  ubiegać 
się o zapomogę, zechce zw rócić  się do 
członka komisji sw ej  partji.

— ( P o w i a t o w a  K a s a  C h o -  
r y c h). Z arząd  K asy  C horych  na po­
w iat św iętoehłow icki u tw o rzy ł  tilje 
płatnicze dla sw y ch  cz łonków  w R u­
dzie i Hucie Pokoju. Do nowej filji 
płatniczej w Rudzie p rzy łączono  gminę 
O rzegów . Filje p łatnicze w  Szarle ju  
i Lipinach pozostaną nienaruszone.

Zgoda w  Ś w iętochłow . ( S p r a  w  y  
a d m i n i s t r a c y j n e ) .  Celem s z y b ­
kiego za ła tw ien ia  spraw adm in is tra ­
cy jnych  dla m ieszkańców  dzielnicy 
Zgoda u rządzono tu ekspozy tu rę  u rz ę ­
du gminnego.

Z Pszczyńskiego.
P szczyna .  ( C e n a  z a  m l e k o ) .

W  tych  dniach zniżono cene za litr 
mleka z 48 na 46 groszy.

— (Z p o 1 i c j i). Biura pow ia to ­
wej kom endy  policji o raz  biura kom i­
saria tu  policji przeniesione zos ta ły  do 
now ego gm achu p rzy  ulicy ks. Boge- 
daina. Dom, w  k tó ry m  m ieściła się 
d o tychczas  po w ia to w a  kom enda policji 
przejdzie z p o w ro tem  w  posiadanie 
księcia pszczyńskiego, a w gm achu 
d aw nego  kom isaria tu  będzie u rządzo­
na ochronka.

M ikołów. (Z ż y c i a  s t r a ż y  p o -  
ż a r n y  c h). S taraniem  zarządu  pow iato­
w ego Związku S traży  P ożarnych  na po­
w iat pszczyński odbył się w  M ikołowie 
w dniach 20, 21 i 22 m arca kurs przeciw ­
lotniczy i p rzeciw gazow y  dla kierow ni­
ków  technicznych straży  pożarnych, w y ­
żej wym ienionego powiatu. Celem kursu 
by ło  zaznajom ić kierow ników  technicz­
nych m iejscow ych ochotniczych s traży  
pożarnych z rozm aitem i rodzajam i ga­
zów  bojow ych, ich w łaściw ościam i, od- 

' działyw ania na organizm  ludzki o raz  z 
istotą zagadnienia obrony przeciw lotni­
czej. Chociaż w łaściw em  zadaniem  s tra ­
ży pożarnych jest tłum ienie pożarów , to 
edtiakże w yszkolenie drużyn strażackich 
w zakresie obrony p rzeciw gazow ej i p rze ­
ciwlotniczej nabiera charak teru  pow sze­
chnej obrony  narodow ej. K ierownikiem  i 
kom endantem  kursu by ł inspektor w oje­
wódzki B olesław  Pachelski. O prócz in­
spektora  Pacholskiego w ygłaszali w y k ła ­
dy : kom endant zaw odow ej s traży  w Ni- 
kiszowcu Ślązak, ogniom istrz pow iatu ka- 
owickiego Baron, ogniom istrz pow iatu 

pszczyńskiego Koszyk, pracow nik elek­
trow ni okręgow ej w Ligocie M ieczysław 
Tobolski, sierżant Józef L edw och z 73 
cl ku piechoty. U czestnicy kursu  noco­

wali w e w spólnych kw aterach , pożyw ie­
nie o trzym yw ali w gospodzie o berżysty  
Kicia. Kopalnia dośw iadczalna ..B arbara 
■życzyła k ierow nictw u kursu kom ory ga- 

,\ niczei dla p rzeprow adzenia pokazów  
i ćw iczeń prak tycznych . W  niedzielę, 
iiia 24-go m arca po nabożeństw ie w  ko­

ściele św . W ojciecha odbył się egzam in 
pod przew odnictw em  prezesa  Koia. Po 
egzam inie w niesiono ok rzyk  ku czci R ze­
czypospolitej, P rezy d en ta  Polski, dr. G ra­
żyńskiego i s ta ro sty  pszczyńskiego  ̂dr. 
Ja rosza . Następnie odbył się w spólny 
obiad. P odczas obiadu w ygłoszono oko­
licznościowe przem ów ienia.

T ychy w Pszczyńsk ie tn .  ( T a b l i ­
c a  p a m i Ę t k o w a ) .  W  katolickim 
kościele parafjalnym  w  1 ychach  od ­
słonięto dwie tablice pam ią tkow e 
p rzy  udziale wielu parafian. Na jednej 
tablicy znajdują się n azw iska  księży, 
k tó rzy  w  parafii tyskiej p racow ali ,  na 
drugiej uwieczniono nazw iska  żo łnie­
rzy, poległych na wojnie św ia to w e j i 
podczas pow stań  śląskich.

C zark ó w  w  Pszczyńskiem . (K o­
r e s p o n d e n c i  a)- W  dniu 2 k w ie ­
tnia odbyto  się tu w  gospodzie p. W a -  
leczkiego zebran ie  rolnicze. Naczelnik 
gminny p. S zrom ek  zagaił zebran ie  i 
iddał głos re feren tow i p. Godzkowi. P o  

referacie  na tem at o podatku  dochodo­
w ym  i o w y b o ra ch  do Sejm u śląskiego, 
uchw alono ag itow ać  i g łosow ać na 
Ziednoczonv front ro lników  śląskich.

G i e ł d a .
W  Katowicach płacono w  dniu S kw ietn ia : za 

100 zło tych  46.98 m arek  niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 212.83 ztotych-

W  W arszawie płacono w  dniu 8 kw ietn ia : za 
100 franków  francuskicli 34.82 zt. za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172,35 zt, za 100 koron czeskich 26,36 
zło tych.

Poznańska giełda zbożow a
w  dniu 8 kw ietn ia 1930 r.

Żyto 24—25, pszennica 38.50—39.50, jęczmień 
na k rupy  23.50—24.50. jęczm ień b ro w aro w y  25—27, 
ow ies 20—21, m ąka ży tn ia  39, m ąka pszeniczna 
59.50—63.50. R eszta  cen bez zmian.

— Istnieje w  naszej gminie kółko rol­
nicze, lecz zam ias t  rozw ijać  się, u p a ­
da. D o tychczas  n aw et w alnego  ze­
bran ia  nie urządzono, chociaż w edług  
s ta tu tu  w y b ó r  now ego za rząd u  należy 
p rzep ro w ad z ić  do końca m arca .  C złon­
kow ie kółka  rolniczego winni koniecz­
nie dom agać  się zw ołan ia  w alnego  ze ­
brania . Zarząd  szkolny  i gm ina zabie­
gają o budow ę now ej szkoły. Je s t  n a ­
dzieja, że b udow a rozpocznie się w  ro ­
ku 1931. Co się ty c z y  św ia t ła  elek­
trycznego, to za rząd  w  tej sp raw ie  p o ­
czyni! kroki, lecz w arunk i s taw iano  
zb y t  w yg ó ro w an e .

G o s p o d a r z .
Bzie Dolne w P szczyńsk iem . (Z a- 

p a ł k i  w r ę k u  d z i e c k a ) .  Uczeń 
szkolny  Stefan A damczyk, la t 7, bawił 
się zapałkam i w  stodole gospodarza  
Józefa Dudy, p rzez  co w y w o ła ł  pożar. 
Ogień zniszczył c a ły  budynek , nape ł­
niony słomą i sianem.

Z  Rybnickiego.
Paruszow iec w  Rybnickiem . (U r  o- 

c z y s t p ś ć  s z k o l n a ) .  Dnia 29 m a r ­
ca odbyło  się w  szkole paruszow ickie j 
pod R ybnik iem  u roczys te  pożegnanie 
dzieci, opuszcających  szkołę. U ro c zy ­
stość zaszczycili s w ą  obecnością pp.: 
O paw ska ,  za rząd ca  dom ów  Greiner, 
naczelnik p ocz ty  Jan  Depta. Po  n abo­
żeństw ie , poprzcdza jącem  uroczystość , 
dz ia tw a  udała  się do szkoły . K ierow ­
nik szko ły  M utusiak p rzem ów ił w go­
rących  s łow ach  do dzia tw y , poczem  
w rę c z y ł  najlepszym  uczniom za  pil­
ność w nauce na pam ią tkę  książki do 
nabożeństw a. Po odśpiew aniu  okolicz­
nościow ych pieśni i w ygłoszen iu  de- 
k lam acyj odbył się w spó lny  obiad. 
P o d czas  obiadu pożegnał dz ia tw ę imie­
niem rodz iców  naczelnik  po cz ty  Jan  
Depta. U roczyste  pożegnanie dzieci w  
tutejszej szkole odby ło  się po raz 
pier\yszy.

Z całei Polski.
Kraków. ( Z a s t r z e l o n a p r z e d  

d r z w i a m i  d o m u ) .  P ism a k ra k o w ­
skie donoszą z R udy , p o w ia t  R opczyce  
o tajem niczej zbrodni, dokonanej w  w y ­
mienionej m iejscowości. P o d cza s  je­
dnej z ubiegłych nocy napadło  kilku 
b a n d y tó w  na dom Jacen teg o  Św id ra ,  
a g d y  żona jego M arja , la t  52, w y b ie ­
gł na pole, w oła jąc  pom ocy, została  
przez  s p ra w c ó w  zas trze lona  przed 
d rzw iam i. B andyci po zastrzeleniu  
Ś w id ro w ej zbiegli nie doko n aw szy  r a ­
bunku.

Radomsk. ( K i e ł b a s k i  i w ó d k a  
w t r u m n i e ) .  P rze d  kilku dniami 
p rzy jechał  do R ad o m sk a  w  celu kupie­
nia t ru m n y  dla zm arłe j  żony  Jan  Cie- 
luta m ieszkaniec wsi W o la  M alanow a. 
Z a ła tw iw sz y  interes, w ieśn iak  w ło ży ł  
do t ru m n y  kilka bute lek  sp iry tusu  itp. 
w ik tua łów , p rzeznaczonych  na ucztę 
p ogrzebow ą. W y jeżd ża jąc  z m iasta  
w stąp ił  u ta r ty m  zw y cza jem  na „ jedne­
go" do przedm iejskie j knajpy. Gdy 
w ieśn iak  popijał w  knajpie, jakiś z ło­
dziej nie zląkł się czarno  m alowanej 
trum ny i sk rad ł  km iotkow i w szy s tk ie  
zap asy  w artośc i  około 100 złotych. 
C ieluta po w yjściu  z k a rczm y  spo­
strzeg ł.  że w ieko  t ru m n y  jest uchy lo ­
ne, za jrzał  do w n ę trza  i s tw ierdz ił  
b ra k  w ik tua łów . P o szu k iw an ia  na  w ł a ­
sną rękę  nie da ty  żadnego rezultatu .

Poznań. (T r a g  e d j a b i e d n e g o  
w y c h o d ź c  y). Robotnik Jak ó b  Klucz 
pow rócił  z Francji do stron o jczy­
stych. P r z y b y w s z y  w  tych dniach 
rario do Poznan ia  uległ na d w o rc u  a ta ­
kowi szału. G d y b y  go nie p o w s t rz y ­
m ało  kilku p rzechodniów  rzuciłby  się 
n iechybnie pod jeden z w jeżdża jących  
na stacje  pociągów. Następnie w y ­
buchnął g łośnym  płaczem  i zaklinał 
B oga o odpuszczenie g rzechów , w o ła ­
jąc. żc widzi p rzed  sobą o tw a r ty  grób 
i g o ló w  jest na rozstrzelanie!... Nie­
szczęś liw ym  zaieło sie L ekarsk ie  P o ­

gotowie R a tu n k o w e i p rzew iozło  go 
do kliniki psych ia trycznej.  Z znalezio­
nych p rz y  ch o ry m  dokum entów  w y n i­
ka, że pochodzi on z gminy Iw anow ice 
w powiecie Kaliskim.

Bydgoszcz. (P  r ó b y s a m o c z y  n- 
n c g o  h a m o w a u i a p o c i ą  g  ó w). 
W  końcu ubiegłego roku obiegła p rasę  
polską w iadom ość o n iezw yk łym  w y ­
nalazku bydgosk iego  kupca i p rz e m y ­
słow ca, ii. C yrusa ,  z - dziedziny kolej­
nictwa. N ow y  w y n a lazek  p. C yrusa , 
op a ten to w an y  w e  w szystk ich  kra jach , 
to au to m aty czn y  ham ulec o n o w o cze­
snej konstrukcji,  p rz ew y ższ a jąc y  jako ­
ścią w szy s tk ie  uży w an e  za gran icą  
hamulce sam oczynne. Hamulec ten 
w yzysku ję  siłę rozpędow ą pociągu, 
o p a r ty  jest na fizykalnem  p raw ic  b ez­
władności. W  najbliższym  czasie uda 
sie p. C y ru s  do W a rs z a w y ,  gdzie 
w obec przedstaw  icieli m in is te rs tw a  k o ­
munikacji o raz  p rasy ,  podjęte będą 
p ie rw sze  p róby  sam oczynnego  ham o­
wania. pociągu w  czasie biegu zapomo- 
cą ham ulca C yrusa .

W ołożyn . (P  o s e ł - k o m u n i s t a 
w e h o m ą c i  e). Z pogran icza  dono­
szą, iż w  W ołożyn ie  zd a rzy ł  się nie- 
n o to w an y  dotąd w y p a d ek  z posłem 
z B iałoruskiego klubu poselskiego \yło- 
śc iańsko-robotniczego, G aw ry luk iem , 
k tó ry  n iew ątp liw ie  na pew ien czas z a ­
niecha sw ej an ty p ań s tw o w ej  działa l­
ności. Oto podczas dem agogicznego 
p rzem ów ien ia  G a w ry lu k a  do zg ro m a­
dzonej licznie ludności, ta, oburzona  
do na jw yższego  stopnia obelżyw em i 
słowam i, k tó re  kom unizujący poseł 
rzucał pod ad resem  Rzeczypospolitej,  
pochw yciła  G aw ry lu k a ,  na łoży ła  mu 
na g łow ę chom ąto  i k rop iąc  jego plecy 
batogam i pędziła go po rynku. Dopiero 
policja zdoła ła  z rą k  tłumu w y r w a ć  
obitego posła.

W arszaw a. ( Ś w i ę t o k r a d z -  
t w o). W  tych  dniach w  nocy  do k o ­
ścioła św . Rodziny, p rz y  ul. L ipow ej 
14, z a k ra d ł  się złodziej i po w y ła m a ­
niu szaf w  zakrystji ,  sk rad ł  kielichy, 
w ota  i różne w a r to śc io w e  przedm ioty .

L w ó w . ( A r e s z t o w a n i e  s z p i e ­
g a ) .  Do więzienia  sądu  w o jskow ego  
p rzyw iez iono  z T arnopo la  Józefa Ć w i­
kłę, p lu tonow ego  z 54 pułku  piechoty, 
a re sz to w an eg o  pod zarzu tem  szpiego­
s tw a  na rzecz  ościennego państw a . 
A re sz to w an y  należał do z likw idow anej 
w lecic ub. roku  szajki szpiegow skiej 
niejakiego S am borczuka ,  k tó ra  działa ła  
na teren ie  w o jew ó d z tw a  tarnopolsk ie­
go.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Z g o n  c z ł o w i e k a ,  k t ó ­

r y  m ó w i ł  70 j ę z y k a  m i). W  B erli­
nie zm arł w tych dniach radca m iniste­
rialny Emil K rebs w  w ieku 73 lat. Był 
on mało znany- przez szeiokie koła pu­
bliczności, jednakow oż w ładał 70 języ­
kami, z tego 45 języków  znał doskonale 
w m owie i piśmie, a 25 języków  „tylko" 
rozum iał. Od w czesnej m łodości okazy­
w ał wielkie zam iłow anie do języków . 
M ając ia t 25 znał już w szystk ie europej­
skie języki, pośw ięcił się następnie ucze­
niu jeżyków azjatyckich, co mu dozwoliło 
uzyskać stanow isko  dragom ana w  pekiń­
skie .i: poselstw ie. Na tern stanow isku po­
znał jeżyki i d ialekty  rró: golskie, ty b e ­
tańskie. s y j a m s k ie ,  koreańskie i inne na­
rzecza ludów wschodnich.

Leningrad. (P  r z e c i w  r e 1 i g i j n a
w y s t a w a )  P ism a rosyjskie donoszą, 
żc w kom natach cara A leksandra II w 
ząanym  pałacu zim owym  urządzona zo­
stanie 14* czasie najbliższym  w y staw a  an- 
tyrePgbna. Specjalny oddział tw o rzy ć  
będzie g a l e a  -slug bożych, w  której 
um ieszczone będą m anekiny, p rzed staw ia . 
:,.,ce duchownych, .wszelkich w yznań. 
-W edług w szelkiego praw dopodobieństw  a 
w y staw ą  o tw a rta  zostanie jeszcze w bie­
żącym  miesiącu.

Hgfnowiedze resSaStcii.
P. M. Dz. w M. Zapytanie przesłane 

do naszej gazety  należy sk ierow ać w prost 
do dyrekcji państw ow ego sem inarium  n a ­
uczycielskiego w M ysłow icach, ul. Sem i­
naryjna. Do listu dołączyć jeszcze można 
o d p i s  ostatniego św iadectw a szkolnego 

N. B. Bez podpisu, w obec tego nie od­
pow iadam y.

O dra 50. K w ota 65.000 m arek nie­
mieckich polskich 56 zł. 1 milion m arek 
niem ieckich z -m aja  1923 roku, 182 zł., 1 
mil jon m arek polskich 106 złętym . Należi 
zw rócić się do banku, w którym  pieniądz 
złożono, z zapytaniem , kiedy oraz w  ja ­
kiej w ysokości w ypluci w kładki.

H. K. O. 1. List nie dojdzie,. S taranie 
się o posadę, jest w obec tego bezcelow e.

2. Tak, jest obyw atelem  polskim. — 3. 
N ależy zw rócić się do D yrekcji W oje­
w ódzkiej Szkoły  M echanicznej i Hutniczej 
w Król. Hucie, ul. M ickiewicza 37. — 4. 
Trudno pow iedzieć w  tym  w ypadku, jaki 
podarek jest najprak tyczniejszy . Zależy 
od po trzeby  danej osoby. W  każdym  ra ­
zie najw iększą radość spraw ia podarek, 
k tó ry  jest człow iekow i najpotrzebniejszy 
i najm ilszy. ■ •

J. B. Szczyrb ice. N a z a p y ta n ie  bez 
p odp isu  R e d a k c ja  nic o d p o w iad a .

Pannie Jadzi W.„ w Nowej Wsi. Na- 
pewno m ożem y Pani napisać, że to Jul­
ian Eismond napisał ..przekład łacińskich 
poezji Jana  K ochanow skiego" i n aw et za 
ten przekład  o trzy m ał nagrodę- państw o­
w ą lin. M inisterstw a Kultury i Sztuki w 
1919 roku.

„Smutnej młodej Pani w  Lublińcu. R ze­
czyw iście bardzo trudnej w ym aga Pani 
od nas odpow iedzi. Ale jako stałej i sym ­
patycznej nam  czyteln iczce, p rzy k ro  by 
nam  było  na taki list nie dać pożądane.1 
odpowiedzi... A zatem  T^ani py ta , cęi ro ­
bić, by m ałżeństw o  Pani b y ło  szczęśliw ­
sze?  S tare  przysłow ie m ów i: „przez żo­
łądek do serca. Sm aczne, zdrow e jedze­
nie, to podstaw a zdrow ia i hum oru. Nie 
róbm y oszczędności n a  żołądkach naszych 
mężów i dzieci. A potem uważajmy, że­
byśm y n ie ty lko  dla obcych, ale także dla 
m ęża b y ły  zawsze pożądnie, czysto na­
w et „elegancko ubrane i... uczesane od 
ran a . — Często m ężow ie nasi są w rażli­
wi na przeciągi — m ożem y przecież w ie­
trzy ć . gdy ich w domu niem a. Uszanujmy 
ich odpoczynek, czy  urlop — nie zajmuj­
m y ich zbytnio  naszą robotą, bo im Sie 
odpoczynek należy. — Nie narzekajm y r>3 
nasze bóle, choroby, cierpienia, bo ich to 
nudzi: m oże dobrze by łoby  przypom nieć 
mu częściej, że to on jest panem  domu — 
pochw alić go częściej... jesteśm y w szyscy  
ludźmi, a tak miło, gdy i nas k to  chw ah .- 

P. Stefan W. Kosztowy p. B. Dalszy 
ciąg tłum aczonych w y razó w : TendencK 
— dążności, cel, zaburzenie odpowiedni!11 
kolorytem  u tw orów  literackich dzieł sztu­
ki, przem ów ień w  celu oddzia ływ ania  w 
pew nym  duchu na m asy, w zbudzenia pi­
w nych uczuć, w pojenia pew nych  przeko-
nań. .

K om prom itacja — narażenia się 
w styd, śm ieszność.

Specyficzny — w łaściw y  czem u, wy 
łączny. R eakcja — oddziaływ ania, d zR ' 
tania odporne, zw rot. ,

R eagow ać — oddziaływ ać, działać 
pornie, w  przeciw nym  kierunku.

Insty tucja — ustanow ienie; zak ład  P“'  
bliczny, (np. naukow y, dobroczynny), f0 '  
żne zak łady  z celem  społecznym .

Ekspiacja — pokuta, żal za grzech* 
zm azanie w iny. pobłagańic. odpokutoW ^
nie- . .

Rehabilitacja — uniewinnienie, przy 
w rócenie do czci. do dobrej s ław y : ocZ* 
szczepie z niesłusznych za rzu tó w .

R eaklam acja — zażalenie o tiarusz°  a 
praw o, upomnienie się o w yrządz  ^  
k rzyw dę, zw łaszcza żądanie zw rotu  rz 
czy przypadkow o utraconych, niepraW  
zabranych, lub n iedostarczonych; zaz*  ̂
nie o niedokładność w rachunkach w  
s taw ie; upomnienie się przeciw  jakie 
rozporządzeniu  wdadzy. — . ^

Posfidat żądanie, w y m ag an ie .11 ’ ćll Ai.\U ćllli-w. . .
nauce: zdanie nic ulegające zaprzeczeń 
zasada konieczna, tw ierdzenie od ktor 
zależy szereg  innych tw ierdzeń, ktor 
nie można, ani dowieść, ani obalić.

(Ciąg dalszy ivsW-fcoi-J



O D E Z W A
Oiecezialn. Związku To w . Dobroczynnych „Caritas 

i Slask ego Komitetu Ratunkowego.
pod protektoratem Jego Ekscelencji Najdostojniejszego Księdza Biskupa i 

Jaśnie W ielm ożnego Pana W ojew ody.

••

K raje, k tó re  p rzed  la ty  k ilkunastu  
w ciągnięte zo s ta ły  w  w ir s tra s z ­
nych p rzeży ć  w ojennych , p rzecho­
dzą obecnie, w n as tęp s tw ie  dozna­
nych w s trz ą só w , — k a tastro fę  c iężk ie­
go p rzesilen ia  gospodarczego . G łucha 
troska idzie tak że  p rzez  Śląsk.

W a rsz ta ty  p ra c y  najw ięcej ruchli­
w ej dzieln icy  Polski zm uszone o g ran i­
czyć sw o ją  w y tw ó rczo ść , zw aln ia ją  
ty s iące  robo tn ików , żyw icieli rodzin, 
— a s tra sz n y  lęk nędzy  zapuszcza 
szpony  w  m ózgi i serca .

Z agrożen i ła tw o  dają posłuch zło­
w rogim  podszeptom  ży w io łó w  w y ­
w ro to w y c h  ; — groźne oznaki m ożli­
w ych  przesileń  znaczą się na h o ry ­
zoncie.

Nie w olno nam  p a trz eć  obojętnie 
na c ierp ien ia w spółbraci!

S p ieszm y  w ięc leczyć se rca  b ra tn ią  
m iłością, — n iedosta tek  w esp rzeć  g ro ­
szem  ofiarnym !

D iecezjalny  Z w iązek  T o w arzy stw 7 
D obroczynnych  i Śląski K om itet R a ­
tu n k o w y  p rag n ą  s tan ąć  pom iędzy nę­
dzą a spo łeczeństw em .

Ks. D r. L isiecki,
B iskup Śląski.

Do cierp iących  zw raca m y  się z p ro ś­
bą o ufność i c ierp liw ość,

Do zam ożniejszych  z p rzypom nie­
niem  obow iązku  m iłosierdzia  ch rześc i­
jańskiego, —

Do ogółu sp o łeczeń stw a  z o s trze że ­
niem. aby  ży jąc  m iernie, o szczędzał 
g ro sz  ofiarny na p o trzeb y  poszkodo­
w an y ch  braci, z obow iązku  w zajem nej 
m iłości dzieci B ożych, dzieci jednej 
m atki O jczyzny . S p ieszm y  z pom ocą 
szybko , energ iczn ie , rozum nie. S k ła ­
dajm y d a ry  w  żyw ności, odzieży , go­
tów ce , stosow nie do m ożności k aż­
dego.

Nie dopuszczajm y, ab y  w  sp o łeczeń ­
stw ie  chrześc ijańsk iem  b ra t p a trz y ł 
obojętnie na cierp ien ia b ra ta  sw ego, 
lub n aw e t w y s tęp e k  z n ęd zy  spełniony.

N iechaj każd y  pom oże w  dokonaniu 
zbożnego dzieła. Niech ze rw ie  się 
Ś ląsk  ca ły  do w ielkiego czynu m iło­
sierdz ia  chrześcijańskiego .

O byw atele do w sp ó łp racy
ze Z w iązkiem  T o w a rz y s tw  D obroczyn­

nych „C a rita s"  i 
Ś ląskim  Kom itetem  R atunkow ym .

Dr. G rażyńsk i,
W ojew oda Śląski.

Obchód rocznicy lonsfy lu iji 3 maja.
W e w to rek  odbyło  się w  K atow i­

cach  zeb ran ie  o b y w ate lsk ie  pod p rz e ­
w odn ictw em  w icep rezesa  Sądu ap e la­
cyjnego, Z ech en tera , celem  o p ra co w a­
nia szczeg ó łó w  obchodu roczn icy  kon­
sty tucji 3 m aja.

Z ebranie zagaił p rezes  tow . C zy te l­
ni ludow ych, S ta rk , w sk azu jąc  na to, 
że teg o ro czn y  obchód pow inien  w y ­
paść  szczególn ie u roczyście , a to z 
dw óch p rzy czy n , m ianow icie, że ró ­
w nocześn ie p rzy p ad a  ,50 roczn ica  za ło ­
żenia to w a rz y s tw a  C zyteln i ludow ych, 
insty tucji, k tó ra  spełniła w  czasie  nie­
woli doniosłą m isję k u ltu ra lną  i n a ro ­
dow ą. P o w tó re  d latego , żc w  m aju 
p rzy p ad a ją  w y b o ry  do Sejm u Ś ląsk ie­
go, k tó re  s ta ć  się pow inny  tryum fem  
polskości na Ś ląsku. G eneralną  rew ją  
sił polskich pow inien być obchód 3-go 
m aja.

Po dłuższej dyskusji ustalono  pro­
gram  obchodu w  K atow icach, k tó ry  
p rzew idu je  dnia 2 m aja cap s trzy k , zaś 
3 m aja rano  pobudkę, poczem  nab o ­
żeń stw o  polow e p rzed  gm achem  W o ­
jew ódzkim . po k tó rem  nastąp i defilada 
oraz  pochód na ryn ek . U chw alono 
zw ró cić  się do w o jew o d y  G raży ń sk ie ­
go z p ro śb ą  o w yg łoszen ie  p rzem ó ­
w ien ia  n a  rynku .

Po południu odbędą się specjalne 
zaw o d y  sp o rto w e , o raz  festyn  ludow y 
w  p ark u  Kościuszki, zaś w ieczorem  
p rzed staw ien ie  w  tea trze .

N astępnie w y b ra n o  kom itet hono­
row y , do k tó reg o  w eszli: w o jew oda
dr. G rażyńsk i, JE . ks. biskup L isiecki, 
b. m arsza łek  W olny , gen. Z ając, p re ­
zes sądu  apelacy jnego  F rendel, dr. 
Kocur i p rezes  S ta rk . W y b ran o  sek ­
cje. m ające o p raco w ać  szczeg ó ły  ob­
chodu.

Z ostatniej chwili
M W «t

B ajda, Izba K ontroli P a ń s tw a : B ocheński. S ta ro s ta a  pow . T arn . G ó ry : C i­
szew ski Aleks.. Gen. D y re k to r Z ak ładów  H ohenlohe; Ć w iertn ia , P re z e s  Śl. 
Izby R oln iczej; D w o rzań czy k , Gen. D y re k to r Z ak ładów  G iesche: D r. D w o- 
rzański, W y d z ia ł S am o rząd o w y : D r. Duda. S ta ro s ta  pow . B ielsk iego; D yr. 
Kurt E hrcnhaus, V er. D eu tsche B anken ; D r. F rendel. P rez es  S ądu  A pelacyj­
nego: F a lte r, Gen. D y re k to r Z ak ładów  R o b ó r“ ; Ks. P ra ła t  G aw lina, Akcja 
K atolicka; Dr. G unia, Z akład  U bezpieczeń: B. G rodzicki, b. m inister, Gen. 
D yr. S y n d y k a tu ; Inż. S t. G rab ianow ski, P re z e s  Z w iązku Z rzeszeń  gospod.; 
Dr. P . G eisenheim cr, P re z e s  z a rzą d za jąc y  Z w iązku  P rze m y sł. G órn iczo-H ut­
n iczych ; J. G abryelew icz , K ierow nik  D yrekcji C eł; D ir. K urt G róger, Ver. 
D eutsche B an k en ; D r. H ełm ski, W y d z ia ł P ra c y  i Opieki Społ.; H intze, Gen. 
K om isarz Z d aw czy  i N aczelnik U rzędu  dla S p raw  M niejszości; Ju zw a , Ko­
m isarz  rz ąd o w y  Izby  rzem ieśln iczej; Ja rn u to w sk i, D yr. B anku G o sp o d ar­
s tw a  K ra jo w eg o ; D r. Kocur, P re z y d e n t m iasta  K atow ic ; Inż. Józef Kiedroń, 
b. m inister, P re z e s  Z arząd u  G órnośląsk ich  Zjedn. Hut K rólew skiej i L a u ry ; 
T. K ow alczyk, P re z e s  Z w iązku  K upców ; Dr. K iszała, S ta ro s ta  pow . C ie­
szyńsk iego ; Ks. Infułat K aspcrlik , K urja B iskupia: Jan  K ow alczyk, K om isarz 
Izby H andlow ej; Jan  K ędzior, D y re k to r K atów . O kręgu  „ C a rita s11; K untze, 
P rez e s  D yrekcji i P o c z t , T eleg .; D r. K arczew sk i, B u rm is trz  m iasta  M ysło ­
w ic: P . Koj, B u rm istrz  m iasta  M iko łow a: L ew alsk i, G en. D y rek to r H uty 
„P o k o ju "; L ew andow sk i, Gen. p ro k u ra to r p rz y  S ądzie  A p e lacy jn y m ;; Mi­
chel. G en. D y re k to r S k a rb o fe rm : M oraw ski. Gen. D y re k to r Z ak ładów  „Lig- 
uosa“ ; Dr. M ichatz, B u rm istrz  m iasta  T arn o w sk ie  G ó ry ; Dr. Jan N ow ak, 
Zw. O br. K resów  Z achodnich ; N iebieszczański, D y re k to r  P o lsk ie j Kolei P a ń ­
stw o w ej; Ks. N iedziela, C ze rw o n y  K rzy ż ; O strow icz , W icep rezes  Sądu  Apel. 
S y n d y k  Kurji B iskupiej; O kołow icz, P re z e s  O k ręg o w eg o  U rzędu  Z iem sk ieg o ; 
P iechulek. D y re k to r B anku Z iem skiego, P rzew o d n iczący  R ad y  m iejskiej m 
K atow ic; P o ty k a , S pó łka  B ra c k a : R ęgorow icz, W y d z ia ł O św iecen ia  P ub l.; 
inż. R udow ski. W y d zia ł P rze m y słu  i H andlu; D r. Reichel, Kath. M anner- 
v cre iti; Pułk . R uckm ann, P u łk . 73: D r. S trzo d a , Z w iązek  lek a rzy  Polsk .; 
S paltenste in . P re z y d e n t m iasta  Król. H uty . Z w iązek  M iast i Gmin Ś ląsk ich : 
Dr. Saloui, W ydzia ł p rezy d ia ln y ; D r. S eid ler, S ta ro s ta  pow . K atow ickiego; 
Szam belau  S ta rk . L iga ka to licka ; Dr. S achanek , P ro k u ra to ria  g en e ra ln a ; 
Ks. D r. M. W ojtas, D yr. Z w iązku  T ow . D obroczynnych  „C arita s11; W ąsik , 
W ice -D y rek to r P. K. P a ń s tw .; W ojnar, G en. D yr. Z w iązku K oksow ni; W o l­
ny. M arszałek . Izba ad w o k ack a ; W eb er, B u rm istrz  m iasta  R y b n ik a ; W y g lę - 
da, s ta ro s ta  pow . R ybnick iego ; Ż ółtaszek , G łów na kom enda Policji P a ń s tw o ­

w e j: Ż uraw sk i, W ice-W ojew oda.
C hm ielew ska D orobkow a, R ada W y ż szą  Ś w iętego  W incen tego  a  Paulo. 
C ieślikow a Jack o w sk a  T o w a rz y s tw a  Ś w  W in cen teg o ; Beige! —- W a-

w rzik , D cu tscher V inzenzverein .

O dznaczenie papieskie.
Śląska Kurja Biskupia komunikuje: 

Ojciec Św ięty zamianował infułatem pro­
tonotariuszem Apostolskim ks. prałata 
Jana Kapicę, prepozyta kapituły katedral­
nej. P rałatam i domowymi Jego Świąto­
bliwości zamianowani zostali ks. prałat 
kapituły i archidiakon Aleksander Sko­
wroński, oraz ks. radca Franciszek Miczek

Dar dla p rzy stęp u jący ch  do p ierw szej 
Komunjl św .

Śląski Urząd Wojewódzki wyasygno­
wał 50.000 zł na rzecz jednorazowych za­
pomóg dla biednych osób, których dzieci 
przystępują do pierwszej Komunii, świę­
tej. Kwota ta rozdzielona została według 
niżej podanego klucza: burmistrzowi m. 
Katowic 5.000 zł, burmistrzowi m. Król. 
Huty 3.000 zł, burmistrzowi m. Bielska 
2.000 zł, staroście w Cieszynie 2.000 zł, 
staroście w Bielsku ł.700 zł. staroście w 
Katowicach l i .000 zł, staroście w Świę­
tochłowicach 9.000 zł, staroście w Rybni­
ku 8.000 zł. staroście w Tarn. Górach

1.700 zł, staroście w Lublińcu 1.000 zł, 
staroście w Pszczynie 5.000 złotych.

Zjazd d y re k to ró w  gim nazjalnych.
We wtorek w drugim dniu zjazdu d y ­

rektorów szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych okręgów szkolnych krakowskiego, 
lubelskiego i śląskiego, toczyła się w  dal­
szym ciągu dyskusja nad referatami w i­
zytatora Gałeckiego i dyr. Czernichow­
skiego na tem aty kierownictwa dydakty­
cznego i opieki dydaktyczno-m etodycz­
nej nad gronem nauczycielskietn. W e śro­
dę nastąpią dalsze referaty. (PAT.)

W sp arc ie  dla najb iedniejszych.
W  związku z wiadomością o przezna- 

| ozeniu przez p. wojewodę kw oty 200.001 
i zł na pomoc dla najbiedniejszej ludności. 

W ojewództwa Śląskiego. Śl. Urząd W o­
jewódzki wyjaśnia, że zwracanie sie do 
urzędu wojewódzkiego po odbiór zapo­
móg jest bezcelowe, gdyż pieniądze te 
przekazane zostały odnośnym starostom 
względnie burmistrzom do rozdzielenia.

Ze Śląska Opolskiego
W  dniu 12 kw ietn ia  odbędzie się 

posiedzenie górnośląsk iego  sejm iku p ro ­
w incjonalnego, na k tó ry m  zostan ie 
dokonany w y b ó r s ta ro s ty  kra jow ego .

Z B ytom skiego.
M iasto Bytom  uzyska ło  w  p ań stw o ­

wym  knapszafcie  pożyczkę w w y so ­
kości 1 m iljona m arek . P o ży czk ę  w y - 
ołaci m iastu  prow incjonalna kasa  ży-
row a w  Raciborzu.

*

B iuro P o lsko  - K atolickiego T o w a­
rz y s tw a  Szkolnego na Ś ląsk Opolski 
mieści się od 1 k w ie tn ia  b. r. w  Opolu 
u rzy  ulicy A ugustin istrasse 5. Do- 
•vchczasow e biuro  w  Bytom iu zam ie- 
m-HTc u*. ;*a<yetariat o k ręg p w y .

Z Zahrskiego.
Budżet miasta Zabrza wynosi 17 mil­

ionów marek, a zatem dwa miliony wię­
cej, aniżeli w poprzednim roku.

*

Zatrudniony na kopalni „Życzenie Ja­
dwigi11 w Biskupicach robotnik Bischof. 
został zabity przez prąd elektryczny.

*

Polsko-Katolickie Tow arzystw o Szkol­
ne postarało się o w ystawienie w Zabrzu 
widowiska „W esele na Górnym Śląsku'1
przez teatr polski w Katowicach. Przed­
stawienie odbędzie się we czwartek, dnia 
10 kwietnia o godz. 7.30 wieczorem w Ka­
synie lrut.v Doonevstnarka11.

Z G liwickiego.
Ponieważ nie zdali egzaminów, zbiegli 

z domu rodzicielskiego dwaj uczniowie 
gimnazjalni. Chłopacy zbiegli na row e­
rach prawdopodobnie w kierunku W roc­
ławia.

*

W  posiadłości chałupnika P aw ła  
Biskupa w  W idow ie w ybuch ł  pożar, 
k tó ry  doszczętnie zniszczył dom m ie­
szkalny. S tojąca w pobliżu stodołę 
zdołano jeszcze u ra tow ać. Ogień po­
w s ta ł  od iskier z komina.

Z K ozielskiego.
W  nocy na czw artek  w ta rg n ę li w ła ­

m y w acze  do agencji pocz tow ej w  Bi- 
raw ie, gdzie sk rad li c iężką k ase tę  z 
pieniędzm i, znaczkam i pocz tow ym i i 
różnym i papieram i, poczem  zbiegli w 
k ierunku  L ibiszow a. W  lesie p rz y  Li- 
b iszow ie znaleziono ro zb itą  kase tę , w  
k tó re j w łam y w acze  pozostaw ili ty lko  
pap iery . P ien iądze i znaczki pocz to ­
w e, ogólnej w a rto śc i 218 m arek , za ­
brali w łam y w acze  ze sobą. P o śc ig  za 
w łam y w aczam i b y ł bez w yniku .

Z Strzeleckiego.
Bezrobotni Bujok z Wierzchlesia, Ko­

nieczny z Gąsiorowic i Szołtysek z Imiel- 
tiicy zjawili się w stanie nietrzeźwym  w 
karczmie Urbana w Imielnicy, gdzie prze­
bywał również niejaki Teofil Kraik, oraz 
cała rodzina Skrobarczyków. W ieczorem 
Kraik i Skrobarczykowie wrócili do domu. 
Za nimi podążyli wymienieni trzej bezro­
botni, którzy wtargnęli na podwórze Skro­
barczyków. gdzie rozpoczęła się praw dzi­
wa rzeź. Dwaj synowie Skrobarczyków 
zostali poranieni nożami. Rannym przybył 
z pomocą Kraik, którego jeden z aw antur­
ników uderzył tak silnie w głowę, że bie­
dak zmarł wkrótce. Nożowników, aresz­
towano

Przed  kilku dniami wybuchł pożar w 
posiadłości chałupnika Paw ła Majera w 
Piotrogrodzie. Straż ogniowa ogień 
wprawdzie ugasiła, lecz nie obeszło się 
bez szkód

Z Oleskiego.
Przed kilku tygodniami osierocona zo­

stała parafja Bodzanowice z powodu
śmierci długoletniego duszpasterza Rudz­
kiego. Obecnie władza duchowna zamia­
nowała nowego proboszcza w osobie do­
tychczasowego kapelana zamkowego w 
Pławniowtcach, ks. Rajmunda Grochla. 
Nowy duszpasterz urodził się 31 paździer­
nika 1885 roku w Imielnicy, święcenia ka­
płańskie otrzym ał 22 czerwca 1912 r. Ka- 
pelanym zamkowym w Pławniowicach 
był od 24 kwietnia 1924 r„ a przedtem kil­
ka lat wikariuszem w Radlinie w powie­
cie rybnickim (woj. śląskie).

*

W stodole gospodarza Józefa Bieńka 
w Kocianowicach wybuchł pożar, który 
zniszczył budynek wraz z zapasami zboża 
i maszynami rolniczemi. Są poszlaki, żę 
ogień został podłożony.

*

Policja k rym inalna w  Opolu w y ­
k ry ła  i unieszkodliw iła  dobrze zo rg a­
nizowaną^ bandę w łam y w aczy , z ło żo ­
ną z 7 osób. B anda ta  od sty czn ia  b. r. 
niepokoiła m ieszkańców  m iasta i o ko ­
licznych m iejscow ości, dokonując śm ia­
łych  n apadów  i k radzieży . H ersztem  
ban d y  b y ł w łam y w acz  w y p u szczo n y  
niedaw no z w ięz ien ia  strze leck iego . 
B an d y tó w  osadzono w  w ięzieniu.

Kolor szat.
S ta ś : M am usiu, d laczego  n a rzeczo ­

na ubiera się do ślubu w  białą  su k n ię?
M atka: Bo to jest n a jszczęśliw szy  

dzień w  jej życiu.
S ta ś : A dlaczego na*jtec*aoy ufru* 

ca sig na czarno'^



PROGRAM RADIOWY.
Czwartek, 10 kwietnia 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu, hejnąt
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom uni­
k a t m eteorologiczny. — 12.10 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. —  12.40 K oncert dla m łodzieży
szkolnej z F ilharm onii W arszaw sk ie j. — 16.00 Ko­
m unikaty . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych- —  17.45 T ransm isja  koncertu  m uzyki cze­
skiej z W arsz aw y . —  18.45 R ozm aitości. — 19.05 
C odzienny odcinek pow ieściow y. —  19.20 S k rz y n ­
ka  pocztow a. —  19.58 S y g n a ł czasu. —  20.00 O d­
czy t z cyk lu  sportow ego  — 20.30 K oncert re li­
g ijny z P oznania. — 22.00 Feljeton  z W arsz aw y .
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 22.35 Komu­
n ikaty  p rasow e P . A. T . — 23.00 M uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.10 O dczy t: 12.40
K oncert szkolny z F ilharm onii. — 14.40 i 15.00 
K om unikaty. — 15.15 i 15.35 O dczy ty  z cyklu 
w yk ładów  dla m a tu rzy stó w  szkó ł średnich. —
16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.45 
K oncert popołudniow y. —  18.45 R ozm aitości. — 
19.10 O iełda rolnicza. — 20.30 K oncert z P o zna­
nia. — 23.00 M uzyka salonow a.

Kraków fala  314,1 m .: 12.10 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  12.40 K oncert Szkolny z W a r­
szaw y. —  15.15 T ransm isja  odczy tów  dla m atu­
rzy stó w  z W arsz aw y . —  16.15 K oncert z p ły t
gram ofonow ych. — 17.15 P ogadanka higieniczna 
dla kobiet. — 17.45 K oncert z W arszaw y . —
19.00 R ozm aitości. — 20.30 K oncert w ieczorny. —
23.00 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3 m .: 12.40 K oncert z F ilharm o­
nii w arszaw sk ie j. — 14.00 i 14.15 G iełdy  i ko­
m un ikaty  rolnicze. — 17.30 K w adrans literacki.
— 17.45 K oncert z W arsz aw y . —.  18.55 Anegdo­
ty  h isto ryczne. — 19.15 In terludjum  m uzyczne. — 
19.25 i 19.45 O dczy t i sk rzy n k a  rolnicza. —  20.30 
K oncert religijny. N astępnie sy g n a ł czasu  i ko­
m unikaty.

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 16.30
K oncert m uzyki operetkow ej. — 18.15 O dczyt. —
19.05 P ły ty  gram ofonow e. — 20.30 Słuchow isko.
21.15 K oncert z B erlina. —  22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Berlin, fala. 475,4 m .: 14.00 M uzyka dla dzieci. —
16.05 O dczy t „Polsk i p rzem ysł a r ty s ty c z n y  d aw ­
niej a  dziś“ z okazji o tw arc ia  w y s ta w y  polskiej 
sztuki. — 16.30 K oncert so listów . —  17.55 M uzy­
ka. —  18.45 Śpiew  chóralny . —  19.10 W y d arze­
nia spółczesne. — 20.00 O pera w 3 ak tach  Sm e­

tany „Sprzedana narzeczona". Następnie mu­
zyka taneczna-

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 O rk iestra . — 15.30
K oncert popularny. — 20.00 P iosenki w iedeńskie.
— 20.30 O snach i ludziach. — 21.00 Radjofilm  w 
4 aktach  „U cieczka". N astępnie lekki koncert.

P ią tek , II kw ietn ia  1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz

hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni­
katy . —* 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 O dczyt z K rakow a. — 17.45 K oncert o r ­
k ies try  dętej z W arsz aw y . — 18.45 R ozm aitości.
— 19.1)5 C odzienny odcinek pow ieściow y. — 19.20 
In term ezzo m uzyczne. — 19.30 O dczy t „O  s re b r­
nych ozdobach na  Ś ląsku" . — 19.58 S ygnał czasu.
— 20.00 K om unikaty Zw iązku M łodzieży Polskiej.
—  20.05 P ogad an k a  m uzyczna, z  W arsz aw y . —
20.15 K oncert sym foniczny z F ilharm onii W a r­
szaw skie j. — P o  koncercie, kom unikat m eteoro­
logiczny i P- A. T. o raz  kom unikaty  sportow e. —
23.00 S k rzynka pocztow a w języku  francuskim .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Piątek, dnia 11 b. m. „Zem sta Nie- 

toperza“ o godz. 19.30.
Sobota, dnia 12 b. m. „C zart i Kasia 

(prem jera) o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 13 b. ni. „Koncert 

Chóru Nauczycieli Pol. z Czechosło­
wacji o godz. 12.30.

Niedziela, dnia 13 b. m. „M aman do 
wzięcia" o godz. 15.30.

Niedziela dnia 13 b. rn. „C zart i Ka­
sia" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek , dnia 10 b. m. „W esele 

na G. Śląsku", Zabrze o godz. 19.30.
Sobota, dnia 12 b. m. „W esele na

G. Śląsku", Bielsko o godz. 15.30.
Sobota, dnia 12 b. m. „M aman do

wzięcia", Bielsko o godz. 19.30.

Nadesłane.
W ielkanoc się zbliża, p rzynosząc  dla naszych  

pań now e kłopo ty  i w zm ożoną pracę. W  końcu 
zapanuje w szakże w  domu harm onia, p rzypom ina­
jąca św ią teczny  glos dzw onów . P y szn y  arom at 
św ieżo upieczonego p lacka rozchodzi się po całym  
m ieszkaniu, nadając  całości n as tró j św ią teczny . 
Jak ież  b y ły b y  św ię ta  bez sm acznego św ieżo upie­
czonego i w łasnem i rękom a p rzygotow anego  placka! 
D latego też p rzezorna  gospodyni używ h do pie­
czyw a w yłączn ie  proszku D ra O etkera , k tó ry  daje 
gw arancję , że trud  jej uw ieńczony zostanie po­
m yślnym  rezu ltatem .

Czy w szyscy  już wiedzą o tem, że 
istnieje tylko jedna Aspiryna?

Istn ieje rozpow szechniony lecz b łędny  pogląd, 
żc każdy  środek  na przeziębienie lub ból g łow y — 
czy  to w  postac i proszku  czy  tab le tek  — nazyw a 
się A spiryna. O tóż pogląd  ten  w ym aga w in te­
resie  nab y w cy  sp ro s to w an ia : istnieje ty lko  jedna 
A spiryna. A spiryn znajduje sie w  sp rzed aży  już od 
30 la t. Znakom ite sw o is te  działanie tego p rep a ra tu  
tak  szybko  rozpow szechniło  nazw ę Aspirin, że w 
pojęciu ogółu zas trzeżo n a  praw nie  nazw a „A spirin" 
s ta ła  się określeniem . Z tego  pow odu m ylnie ro ­
zum ie się pod n azw ą A spiryny nie w yłączn ie  w y ­
tw ó r  o ryg inalny , lecz rów nież i wiele naśladow - 
n ictw  i proszków  na bóle g łow y, k tó re  jednak ni­
gdy  nie do rów nyw ują w arto śc i p raw dziw ych  tab le ­
tek  Aspirin. Kto pragnie uniknąć szkodliw ego dzia­
łania falsyfikatów , pow inien z tego w zględu p rzy  
bólach g łow y i zębów  o raz  p rzy  w szystk ich  choro­
bach z zaziębienia u żyw ać jedynie o ryginalne ta ­
bletki Aspirin. K ażde oryginalne opakow anie i k a ­
żda tab le tk a  m a jako zew n ę trzn ą  oznakę napis 
B ay er w  ksz ta łc ie  k rzyża .

S p r a w i  to w w m r s tw .
Zarząd pracowników budowlanych Z. 

Z. P. w  Lipinach urządza zebranie w so­
botę, dnia 12 bm. o godzinie 6-tej w „Ho­
telu P iast" przy ul. Król. Huckiej. Refe­
rent A. Kowalczyk.

Michalkowice. Zebranie inwalidów 
górniczo-hutniczych, w dów  i sierot odbę­
dzie się 14-go kwietnia o godz. 2.30 popo­
łudniu w salce kapelanii.

Palenie fajki wpływa
na moralno#.

Pew ien szczep na M adagaskarze 
posiada sw oją w łasną  i to bardzo w y ­
soko rozw iniętą filozofję palenia. S ta r­
cy  tego szczepu w następujących sło­
w ach dali trzem  uczonym  am erykań­
skim w ykład  tej filozofji:

„Jeśli m iałeś spór z bratem  i chcesz 
go zabić, w tedy  usiądź sobie i zapal 
fajkę. Gdy w ypalisz p ierw szą fajkę, 
w tedy  pomyślisz, że śm ierć jest jednak 
zanadto ostrą  karą  za przestępstw o 
tw ego b ra ta  i postanow isz w obec te ­
go w ydzielić mu porządną porcję ba­
tów. Zapal sobie wobec tego drugą 
fajkę. G dy w ypuścisz z ust ostatni 
kłąb dymu, nabierzesz przekonania, że 
baty  m ożna zastąpić paru  ostrem i sło­
wami nagany. Zaczekaj jednak! Zapal 
sobie jeszcze trzecią  fajkę, a gdy ja 
wypalisz, będziesz tak daleko, że po- 
jedziesz do b ra ta  i p rzebaczysz mu".

S P 0 i  T.
Koszykówka.

S. M. P . „T ęcza"  —  Szarle j con tra  S. M. P, 
W ielkie P ie k a ry  19—10 10— 8.

Sędzia Szafer —  P iek a ry .

Siatkówka.
S. M. P . „T ę c z a "  —  Szarle j con tra  S. M. P .

W ielkie P iek a ry  
15—13 15—10 15—8 15— 10.

W Siatków ce odby ły  się dw ie g ry . Obie gry 
zakończy ły  się zw ycięstw em  S. M. P . „T ęcza"  — 
Szarlej.

N akładem  i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y ­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w  Król. Hucie.

O
n r a O e t k e v a

Jak praktyczna
taka dobrze odmierzona paczka proszku do pieczenia Oetkera!

Wskazówki pieczenia we wszystkich przepisach Dra Oetkera są tak wyraźne, że wykluczają wszelki 
zawód. Nasze panie gospodynie od wczesnej młodości przyzwyczaiły się do nich i nawet przez myśl im nie 
przejdzie, by eksperymentować nieznanymi wyrobami. / f  •

Dra Oetker’a proszek do pieczenia %$ClCfw$l
jest w ł a ś c i w y m  ś r o d k i e m  w u ż y c i u  d o m o w e m ,  ponieważ ułatwia nie• ^

zmiernie pieczenie. Każde pieczywo, sporządzone według przepisów Dra Oetkera, posiada nie■ 
skażony, przepiękny i delikatny smak.
Książki „Dra Oetkera recepty" wydanie F (cena 40gr)oraz „Dra Oetkera książka kucharska" 'cena 85 grj zawiera. _ « . -  „ . . .
jące ważne wskazówki co do wspaniałego aparatu do pieczenia „Cud kuchni", nabyć można we wszystkich skła. ||P  fliinilSl |iH|KPP (JllUld 
dach kolonialnych. W razie wyczerpania za nadesłaniem należytości w znaczkach pocztowych wprost we firmi» J  •

ważny od dnia 1. III. 1930  r .
Odloty z Katowic:

Godz. 11.00 do Krakowa,
„ 11.15 „ W iednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ W arszaw y.

We wtorki, czwartki i soboty lot do 
Wiednia odbywa sie przez Brno. 

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z W arszaw y. 

„ 10.45 z Krakowa.
„ 12.30 z W iednia,

12.45 z Krakowa.
We wtorki, czwartki i soboty loty 

z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta: 
10.40 dla pasażerów  do Krakowa, 

W iednia i Brna. 
12.40 dla pasażerów do Krakowa 

i W arszawy. 

Odjazd autobusu z przed dworca
głównego.

K in o  R i a l t o
K A T O W IC E .

Potężny film mówiony i śpie­
wany na aparaturze Western 
===== Electric Company =====

Zaklęli (taka.
W rolach głównych:

Ryszard Bafflielmess, Belly Compson.
N a d p ro g ra m

wszechświatowy sławy kwartet:

„ T h e  R evelle rs" .
Początek seansów: 4.30. 6.45, 8.45.

W

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K ra k ó w , S z e w s k a  13. K. P .

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30, 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klaD 50 z ł, gitary koncertowe 
<>0-50 zł., komety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop“ patent, z łańc. 13 zł., nikł. płaski 
zegarek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzvtwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
' onłatnie.

itboniiife mm

EtromczynsKi-Poznan
Nleie MBrelnkowskieoos

Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^  potrzebne J

T y siące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, karcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogól ie 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prot. 
Uniwersytetu jagiel­
lońskiego. Zadajcie 
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adr. Ltszkl- 
Apteka.

} Sztuczna larbiarnia • chemiczna pralnia 
i zakład czyszczenia dywanów

JOZEF'a ROTTER’a , B ielsko-B iała
najstarsza i n a jw ię k sza  firm a te g o  ro ­
dzaju z a p e w n ia  n a jstaran n iejsze  i naj­
szybsze w y k o n a n ie  w s z e l k i c h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y ;  
K atow ice , Dyrekcy na 6, telefon 777
K atow ice , ulica Zielona numer 14
K ato w ice-S ałeże .W o ic iech o w sk  ego49 
K ró l.-H u ta , Piłsudskiego 1. tel. 1479 
So n o w ie c , ulica Warszawska nr. 16 
M y S ło w  c o , Rvnek numer 7
M ik o łó w , ulica 3-go Ma a numer 3 
P sz c z y n a , ulica Kolejowa numer 1
Tychy, ulica Damrota numer 8
C ieszyn , Ulica Głęboka numer 34
B ie ls k o , jagiellońska, 3 telefon 2178

'N E flW O h -
Chemika D-ra F R A N C O S  A , jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k łu c ia  z powoda przeziębienia, 

postrzałów!, ischiasow i i t . p.
 Żądać w aptekach. • — —<

Wyrób i główna sprzedaż:
fijlShfl MUfłUflSGM, &U10UI, Kopernika 1

dermący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

*** finny***' #y H e r b a  “ ,
Zwierzyniecka 74

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

fabryka 4. Piasecki S. A,
K raków .

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną i uwagę na firmę naszą. ^


